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■J< K r a k ó w ,  3 maja,.
Pięć pokoleń Pclski z dumą i CŁcią, z uza- 

sadnioną chlubą i w ;atą yr przyszłość obchodzi­
ło -w biegu czasu pamiątkę tego ■wielkiego 
dum,w którym naród polski obudziwszy się z le­
targu, poczuł w  sobie m-oC i siłę do życia i zdo­
był się na największy w  swojej historyi w yti 

wol], rozumu i  poświęcenia, jakim było 
wiekopomne dzieło Konstytucyi 3 Maja.

Przemoc obcych potęg nie pozwoliła Polsce 
zrealizować wielkiego programu odrodzenia na­
rodowego i oprzeć na nim przyszłej budowy 
politycznej polskiego pańszwa. Zbyt zmurszałs- 
mi były fundamenty dawnego gmachu Rzeczy­
pospolitej na wolnościach szlacheckich oparte­
go, na swawoli jednostek i kast, na potędze 
możnowładców, zbyt wielka zachłanność są­
siadów czyhających na łatwą zdobycz, aby 
świadoma celu wola narodu zdobyć się mogła 
na równy woli wysiłek militarny ku obronie 
praw przyrodzonych. Polaka wymazana została 
z politycznej karty Europy w  chwili, w  której 
"wykazała najwyższą siłę moralną i dojrzałość 
Polityczną, w  której zdumiała Europę ogromem 
swej żywotności. Przestała istnieć, jako orga­
nizm prawno-polityczny, ale nie przestała ani 
na chwilę wierzyć w swoje odrodzenie.

Wielkie dzieło Konstytucy’ 3taio sie jednak 
nie tylko drogowskazem przyszłości, ale siłą 
moralną, która przez wiełc przeszło podtizyniy- 
wala wiarę w  spełnienie się najwyższych na­
szych ideałów narodowych. Konstylucya majo­
wa, to wielki testament polityczny, przekazany 
nuez^ustępujące z widowni pokolenie najszla- 
cbętnieiszych synów Polski następnym genera- 
\ m. da chlubę naszą podnieść musimy, że w 
meprzerw; nym łańcuchu wysiłków narouo- 
pńnń ’■ "V zEisyzający^h nieprzedawnione prawa 
roiSKi niepodległego by u t, nie straciliśmy 
ani na chwile z oczu tego wdeikiogo ideału, któ­
ry  przyświecał zarówno nojownikom naszym, 
walczącym na pulach bitew za sprawę narodo­
wą, j tk i tym, którzy w  ponurym okresie nie­
woli sprawowali rząd dusz w  Polsce,

Cz„m bylibyśmy bez Konstytucji 3 Maja i 
^  Wielkiego Sejmu? Rarodem warchołów,

r[-Y upadł własną inercyą i słabością., nig 
mając, watunklkw samoistnego życia w zmienio­
nych wr runkach politycznych "Europy. Kon- 
ntytucya ńlajowa wystawiła Polsce św' idectwo 
dojrzałości politycznej, stała się testamentem, 
którego wskazania z czcią przekazywały so­
bie kolejno pokolenia.

I przyszła wreszcie wielka chwila dziejowa, 
S  której rozdarty na części naród może po raz 
pierwszy od czasu rozbiorów swobodnie i w 
zjednoczeniu obchodzić wiekopomną rocznicę. 
Hu raga . wojny, jakiej dotąd nie zna liistorya, 
zniiótł słapy graniczne. Gdy przed rok:em je­
szcze stolica Polski, Warszawa, marzyć nie mo­
gła o obchodzie majowego Święta, w  tym roku 
po raw pierwszy w murach tej 'katedry, w  której 
ostatni król polski przód 125 laty zaprzysięgał 
Konstytucyę, zabrzmi uroczyste »T e  Deum«, 
witające dzień Zmartwychwstania.
, A. echo dzwonów, które obwieszczą stollęy 
^całej Polsce tę niezapomnianą chwilę, odezwie 
^ię radomiem echem we wszystkich jej dzielni­
cach. Poniesie braciom wieść weselną i nadzie- 
J^krzepiącą, że nadchodzi wielka d i wiła, o któ- 
TQj nam śpiewali poeci, którą przepowiadały 
^Atclmione duchy wieszczów, krzepiąc nadzieją 
uPadające w zwątpieniu serca i dusze kilku 
Pokoleń polskich.

Ha tę chwilę przygotowywała nas Konstytu- 
cyu Majowa, ucząe i nrzynoininając, którędy

ma iść droga odrodzenia i  wolności. Zbliżyliśmy 
się ao rozwiązania na.jwiększego w dziejach 
problemu, który nam otwiera drogi przyszłości.

I jakby w  zrozumieniu tych wskazań, które 
przez wiek * górą wsiąkały w dusze pięciu po­
koleń, wielka dziejowa chwila zastaje nas zje­
dnoczonych i przygotowanych do podjęcia naj­
większych zadań i  najcięższych obowiązków. 
Podjęciem wielkiego c^ynu militarnego, jakim 
było stworzenie Legionów, ^pełniliśmy jedne 
połowę ODOwiązmu, *  ktorego synow.e i  bracia 
nasi, walczący w  polu 21 miesięcy, najchlu- 
bniej się wywiązał’ Druga połowa, to dokona­
ny w oczach naszych w  dniach ostatnich w iel­
ki akt zjednoczenia stronnictw narodowych, i 
jednolite przez nie sfermułowianie tych jasnych 
wrkazań, za któremi dziś kroczy myśl'polska 
i najgorętsza tęsknota duszy polskiej. Zreor­
ganizowany w przedstawicielstwo wszystkich 
stronnictw polskich Naczelny Komitet Narodo­
wy, staje dziś wobec idących wielkich prze­
mian politycznych jako czynnik, reprezentują­
cy wolę ł czyn narodu, który' w  biegi’ sfrdet- 
niej niewoli, po przeżyciu szeregu katastrof i 
martyrologii, może z chlubą powiedzieć, że zro­
zumiał znaczenie i siłę moralną zgody i jedno­
ści..

To  też w chwili, gdy Nemezis dziejowa, 
i mszcząc się za rozbiór Polski i oznieceniem nad 

Europą pożar u jednej z największycn wojen, 
^skazuje m m  świty odrodzenia i  przyszłości, 

jako ek&piacyę za ogrom meszczescia i  morze 
krwi ma ziemi polskiej w tej wojnio wylanej, 
z ozeią na wyzszą i wdzięcznością wypada nam 
wspomnieć wielką rocznicę dnia zbudzenia się 
ducha narodowego.

Ro oto z letargu stuletniej niewoli państwo­
wej polityczna my śl polska wstaje do nowogo 
życia, aby z doświadczeń przeszłości budować 
wielki gmach odrodzenia.

Z p umiątfką dnia 3 Maja w szeregu lat ubiegłych 
Błącasono moralnj abowiązua akla-oama padał lal 

i narodowego na ceie oó wiat owe. a w szczególności 
na Towa rzystwio Szkoły Lądowe; W ryn/ roku z 
powodu o jiywającej się w  tygodniu bieżącym 
Łbiórld aa ode austr. Tow. Ozerwonego Krzyża —■ 
dlrfe lanie podatku narodiowego na cele dwśsftowe 
Zarząd główny T. S. L. uchwalił przełożyć na dzień 
14 bm \V dniu tym “.przeauwane będą tradycyjne 
nalepki na okna oraz odbędzie się kwesta na cole 
T. S. L., potrzebuj ioego w ofoecaiyini oziasSe z po- 
wodiu izmniejszonych wpływów — .uydacnogo po­
parcia ze s*rony ogółu polskiego.

Przypominanie obowiązku popierania celów T. 
3. L. jest chyba wobec wyrobionego u naszło  o- 
gółu pTześti iadczenia, o ważne ści celów i ■zadań tej 
urrlowamt-i insiytucyi nasz ej, niewątpliwie zby- 
tuoznean.

MARY A KONOPNICKA.

4 t o , P a t r i a !  :
Wiersz ten pojawił sńj b e z i m i e n ­

n i e  pod tym tytułem w „Nowej Refor­
mie" w setną rocznicę konstytucji Trze­
ciego Maja. Dzisiaj uchylić możemy bez­
imienność tego natchnionego utworu. 

i  Prz. rod.

Ojczyzno moja, bądź błogosławiona,

I  błoposłauńon o-iooc twego ducha!
Oto w błękity wyciągam ramioica,

■ ■ • Gdzie bóg mnie słucha.

Majowe słońce prcr/tiieni się w niebie —
O Polsko moja, błogosławię ciebie.

rewii i mm mm lit
»jędze--«
nie)

, aby doniosły »3wej panią (Katarry-

2e bet? jej sta rań i truuu 
Stzccęśiiwy naród znalazł w jedności 
Rizetrłne dobro wolmoó î,

że młodzież polska ^żarliwie ojczyznę kocim.* 
i »że gwałt odeprzeć czeka z ochotą*.

Po bohaterskiej obronie ks. Józefa zalały

Jeżeli rocznice konstytucji 3 maja budziły 
'łrogie wspomnienia w całej Polsce, to jednak 
nigdzie nie wywoływały tak siłnj^ch drgnień 
serca- jak w  Warszawie. Objaw to zupełnie na­
turalny. Wszak na zarnuu warszawskim uch wa-i Polskę wojska moskiewskie. Targowica świę- 
iomo to - dzieło polskie*, W3zak 'zaprzysiężona | cila trj^imify. O obchodzie drugiej rocznicy 
je  w katedrze warszawskiej, wszak Warszawa konstytucji mowy być nie mogło. Dnia 3 msja^
do uziś dnia przechowa e szczątki fundumea- 1793 ’r. Stanisław August podpisał uniwersał! go, którego imię aa wieki związane jest z kon- 
tów kościoła Opatrzności, kzóiy miał być wy- z.wojnjący sejmiki dla wyboru posłów na roz-; stytucyą 3 maja. Książę .̂Tozef został dyrekto- 
stawiony »ex voto wszystkich stanów, alty po-jb i)row y sejm grodzieński. Siewers świadczy w rem wydziału wojny. Wskrzeszenie Polski wy- 
^°nine wieki ł em silniej czuć^ mogły, iż dzieło j I  a-niiębnikach, że król przy podpisywaniu uni- dawało się tylko kwestyą. czasu..
Pk  pożądane, pomimo największe trudności; wersalu zalał się gorzk im i łzami (obiinyja "  ‘

Nie iźeś kłosem pole me okryła,
Skowronki moje żywiła za morsem,
Nie i żeś, ziemio, chleby mi rodziła,

Szumiała zbożem.

Ale H auch twój rośnie mi w tym chlebie — 
Ojczyzno moja, błogosławię tiebiet ,

’ *■ >“■ - —je-' ŻF-rn* ł  ^
B * "g "..

Nie iżeś orty chowała mi białe,
Gniazda mojego prastare obrońcę,
Lecz 'że te orły za wolność i  chwalę L

Latały ip słońce.

1 nie zniżyły lotu, i w błękity
Ostami poioial, jak sztandar przebity —1 y/y-.

Nie iżeś mibvo0 dala mi i zbroje,
I  jasnym hełmem nakryłaś mi głowę 
1 między ludy wiodłaś hufce moje 

błyskawicowe.

Lecz żem miecz dźwignął v> Wolności potrzebie 
Ojczyzno moja, blogosłanńę ciebie.

v - ■*

Nie za ta, ziemio, iżem rosrąc w siły 
Rozparł ramiona pomiędzy dwu morza,
Lecz że nad moje wzejść musi mogiły 

Zmai twychwstań zcmza.

Za tu, żeś posiew narodów womości 
Siała na polach z pracjców mych kości.

Bo nie nastanie chwila jutrzenkowa,
N i dnia przed słońcem otworzy się brama,
Aż plon si.vój ’cyda rola ta grobowa,

Ta Chaicedama.

A oto ludy, co dziś ducha kuszą,
Na hasło z mogił moich czekać muszą.

o p,aetu, Polsko, ciebie blogostaunę,
Żeś zamki moje dżungnęla i grody,
Gdzie, jak ciągnące za słońcem'źórauńe,

Obce szły rody;

Lecz ześ p, zybysze LuLid ao ziwni,
Braćmi ich czyniąc i syny tmojemi.

Nie iżeś mocne berłem miała króle,
L.ccz duchem proste i sercem naczelne,
Co gromadziły w swą pieczę, jak w ule, 

Dryżyny pszczelne 

Prostaczków, które miód swej pracy niosą 
Pod troistego znoju ciężką rosą.

Nie iżeś wzniosła z modrzewiu me dwory 
1 osrebrzyła je  w jaśminów kwiaty,
Lecz rśe o miedzę legły twe ugory 

, 7 czarne chuty,

I  jednej lipy nakryłaś mnie szumem 
Z ludem oracz6w i z siermiężnym tłumem —

Za to, żeś w takie wodziła mnie boje,
IV których przed szubie, miesięczne szły kosy; 
Za te w lnach simych bohatery twoje,

Za twój hitf bosy,

Za twe rycerstwo o polnej buławie 
Zbóż, trzykroć Polsko ciebie błogosławię!

województwa krakowskiego, ‘ powoływało się 
na słowa Kościuszki: D o  b r o n i ,  c o  ż y w o !

Nastąpił trzeci rozbiór. "Warszawa przeszła 
pod panowanie pruskie. Obchody rocznic na­
rodowych trzeba byio odłożyć na lepsze czas-ę

Te lepsz.e czasy nastały w t. lSG7. B^ło t_ po 
Jenie. Napoleon wezwał Dąbrowskiego do for­
mowania wojska polskiego. Sani zjechał w gru­
dniu (1806) do Warszawy i sprowadził do niej 
Talleyranda. W  styczniu 1S07 ustanowił Komi­
s ję  Rządzącą pod przewodnictwem Stanisława 
Małachowskiego, marszałka sejmu czteroletnie-

Nie iżeś lutnią ostrunila sicoją 
W  olask nieśmiertelny i w promienie chwały,
Iż pieśni twoje w pośród ludów stoją 

Jak posąg biały.

Lecz że pieśniarzem- mówią u nas: >bracie * 
W  zapadłem siole i w piastenuej chacie —■

Za-to, żes śiepe lirr ik i wodziła o
Wskroś po \kierMmtteh, po zetlalych polach,
Że nam ze słowa duch rosn.fł i siła,

We łzach i w bolach,

Że pieśń icoiności dzieci nam kolebie 
Do snów o tobie —  blcgoslamę ciebie!

Nie za to, ziemio, że [>od armat paszczą,
Gdzie tylko widne orły i pogonie.
Gdzie Polak walczy, tam nmody klaszczą 

W  spętane dłonie,

Lecz że do ludów pijem dziejów czaszą1 
ża naszą wolność i —  za wolność waszą!

Oto nam pola przy od ziewa iraica,
Otc si>ę liście po lasach rozgaja...
Tsl twoje hasła i za twoje prawa,

Za trzeci Maja —  1 

Za serc miliony równych -wobec ciebie,
BIogoslaimonaś na ziemi i w niebie!

pam iątek 
a dniu 3 Maja 1t *1 r.

Po uchwaleniu przez. Sejm czteroletni: prawa- 
o miastach, wysłało miasto Kraków delegację, 
złożoną z trzech wybitnych przedstawicieli Ra­
dy, jako swoich przedstaw Icieli ma Sejmie i 
rzeczników spraw b. stolicy Polski. .

Vv airchłwuln/ m Krakowa znajduje się cickiv- 
w y ślad tej nrsyi, związany z pamiątką dnia- 
3 Maja, którego to święta delegaci m. Krako­
wa- świbidkami byli i uczestnikami.

miast delegowanymi byli z podziękowaniem N.aj- 
jaśn. Panu, za wezoiajszą i.ak szczęśliwie dokoń­
czoną jconstj tucyę, w której wolność i praw? mia­
stom są tak przez Najjaśniejszego Fana jako ! 
S .any a jmujące zaprzysiężone. Gdym królów 
Imei i wkował : miasto Kraków polecił jego opie­
ce, pi liioznib oświadczył, abym się nie turbował, 
ze kró. imć dobrze pamięta o mieście Krakowie. 
Na przyszłą pocztę obszernej niektóre szczegóły 
opiszemy, bośmy się długo w zamku zabawia, a 
poczta odchodzi. Przeto kończymy, iż z powtoretn 
uszanowaniem zostawać pragniemy 
Szlachetnego Magistratu W W. panów dobrodziejów 

niijniższemi sługami. - —
Jan Kanary. Ignacy Laskiewicz.

Drugim meinniej ciekawym dokumentem za.- 
chowanym w  archiwum m. Krakowa jest list 
prezydenta i Rady m. Krakowa do JW. Kołłą­
taja podkanclerzego koronnego.

List ten brzmi:
Jaśnie Wielmożny Panie i Najosobliwszy Pro­

tektorze!
Miasto Kraków z wielką radością powzięło wis- 

iomość, że Najjaśniejszy Pan w na6rode szaco­
wnych prac, trudów i fatyg JWgo Pana- ministe- 
ryalne Podkuliclerstwa ofiarował Mu dostojeństwo, 
co niotylko powszechną w nas gdy wznieciło ra, 
dość, ale i z ODOwiązku silniejszej dla miasta tego 
upadającego protekcji, p rz e sy ła ją c  z głęboką urn 
żonośeią powinszowanie, pospieszamy JWmu Pa­
nu oświadczyć, iż o najczerstwiejsze i długoletnie 
zdrowie i ..szczęśliwe JW. Pana powodzenie boga 
prosić nie omieszkamy — Ci, którzy zawsze być 
z głęboką uniżonoscią pragniem,

Jaśnie Wielmożnego Pana i Najosobliwszego 
Protektora najniżsi słudzy 

Prezydent i Rada urasta Krakowa.
Na zakończenie podajemy odpis dzi miikmr- 

sklej relacji, jaką o dniu 3 Maja 1791 r. w War­
szawie 5 amieśdła „Gazeta Wauszawskaj i d S* 
7 maja 1791, nr 37

Oto krótka ale wysoce eharr nerystyczm,0 no­
tatka -współczesnego publicysty :

Z Warszawy, dnia 7 maja.
„Rzecz od wieków żądaną, Seym ^raźniej­

szy Ojczyźnie swej przjwósł, a co tylu kro.6w 
próżnio szukało, to najwyższa Buska Opatrz-

w i-oz k u p ie c  
Wlarszawy list dlo magistratu m. Krakowa, w 
którym spisali swe wrażenia z przebiegu wiel­
kiego dnia historycznego.

List ten brzmi:
7, "W arszaw y, d n ia  4-tego m a ja  1791.

Szlachetny magistracie!
List W1V. Panów Dobrodziejów odebraliśmy, a 

lubo rad abyśmy jaknajspieszniej dopilnować zle­
conych nam interesów, atoli trzeba koniecznie ten 
tydzień pauzować, bo ani można przy tak -ważnych 
maoeryach, jakie się teraz w stanach traktują 1 ja- 
kiemi wszyscy panowie są zatrudnieni, z pi ywa- 
tnemi miasta Krakowa porywać się interesami, 
wszelako bądźcie W W. Panowie Dobrodzieje za­
pewnieni, iz największą będzie naszą usłlnością 
starać się o to, łby ta nasza podróż nie była pró­
żną. \N cześnie jednak WW, Panów Dobrodź, o- 
itrze gamy, że dzień wczorajszy, w klorym Król ze 
Stanami nową zaprzysiągł uroczyście Konstytu­
cją, tak w Izbie sejmowej jako i w kościele i po 
której przysiędze wszystkie dawne prawa, kardy­
nalne i pakta ko-nwenta były ze stolika przy tro­
nie będącymi, na ziemię zrzucone, — ztąd and mo­
żna teraz popisywać się z dawnemi przywilejami 
miasta Krakowa i tylko do okoliczności stosować 
się nam należy teraźniejszych. W  tym momencie 
powracamy" z zamku, gdzieśmy wraz z innymi od

p a n o w a n iu  t e g o ż  M o n a r e i iy  g o r z k ic h  p  <5ó 'S>
nych Krzyżów,-boyoiio osłodzić; przi, , ir le 
już Król i z Narodom podnieść radoahy głae 
słowy Daiwida Króla z podziękowaniem do 
Boga, iż podług miary tylu i dlugici dopu­
szczonych na Piołshę gorzkośei, nadg rodzi . ra­
czył równą miarą radości: Secundwn rm hdu- 
dinem dolorum meorwn, consolationes Tuae 
laetificanerunt armnam meam. Tego to wiec ~ 
nc-j pamięci godinego dnia, między S t a .  ani i  
S e y  m u j ą c e m i, s-kujarzyła &lę rearomeya, 
■nie ma. w iór oT-ycli dzisiejszych zagn miczncch. 
buffiitowmiczych i krwawych, ale miłością Do­
bra pospolitego spokoynie zjffSdWtedna i przy­
jęta zortnła u o w a  f o r m a  c a ł e g o  r z ą ­
du;  o  czym następujące op.sanie sc-ssyi sejmo- 
fitej' tegoż dnia ouprawionej, obsztm.ej cpo- 
wie“ .

Dalej następuje p. t. „Seosya soynio: 
CCCCXXVin . Bzczególowb , sprawozdasiie a 
przebiegli obrad sejmowych w  dudu 3 m; ja  1791.

Sekcy* infocnfacyjna gospody - Legionistów N. 
K. N. (Wiedeń IV., Weyringmgaase 4), prc« 
wszystkich Legionistów, przebywających w polu, 
jak na kuracyi, o podawanie jej swych nazwisif » 
adresów w cerach informacyjnych.

rŁesv.k.ody, za pomocą Najwj-ższego losami siczy) i dodaje: .Łzy  te są najlepszym down- 
rządcy do skutku przywodząc, nie u,i dem, że nie pozbył się jeszcze swoich błędnych 

d o iliśm y  tak rzcześliwej dla ocalenia natodui przeiwmań*... Podły najemmik nie rozumiał,' *e

rod o we« 
>rzymia 
ko:

Ala i w tym roku nit obchodzono w Warsza­
wie rocznicy 3 maja. Trudno było o ten. my 

( śleć w chwili przełomowej. Na ziemiach pol­
skich zresztą, odbywały się wałki, od których 
rezultatu dopiero zależeć miało rozstrzygnięcie 
naszych losów. Prawdopodobnie jednak nie bez 
myśli uczczenia choć ro średnio wielkiej roczni-

PbR'?... ' te Izy to była jedyna, choć słaba obrona króla
Pierwszą rocznicę uchwalenia ustawy obcho j wobec trybunału potomności.

^  w Warszawie wspaniale jako »śwjębo na- 1  Nie święcono w Woj-zawie rocznicy konsly- ^---------------------- , | -------
. Znana jest z licznych cpisów te ol-]hucyi i w r. 1794, choć stolica była już wolną ey, naznaczono na dzień 2 n r  ja -uroczystość po- 
m.i nifcstacya ten -śpiew łabędzi*; po i świętej in»urc-kcyi« 17 kwietnia. Ale J.e święcenia orłów narodowych dla wojska pM-

,g~°* ’ •   l—*"--------- ; y rzepa py. skiego. Odbj?ła się cna w ogrodzie K  rasińskich,
1 maia w  którym wzniesiono $ * 3 celu ołtarz. Msze

, y w u ,_____ ____ , i-  P U  przywożąc odprawił biskup Alhertmnai,^kazanie wygłosił
ownie jak K._łłą a  , petosnek : exulantów< pełną »uwielbicnia dla cnotliwych obywateli 

smoleńskimi, layi ał >IIejnał na dzień 3 maja Warszawy* odpowiedź Naczelnika na raport 
1 <92 r.«. Spory ten utwór wieścił w  końcowych Rady Związkowej Tymczasowej. »Tylko tego,
astenaeh ze z »Dołnr.nv ■ co się stało w  Warszawie —  pisał Kościuszko —

potrzeba było, aby krok rozpaczą podyktowa­
ny ożywił troskliwość narodową, niemal pewną 
nadzieją utrzymania cnego z pomocą nieba*...
3 maja stosownie do rozkazu Kościuszki Rada 
Zastępcza ułożyła » wezwanie do pospolitego 
ruszenia Księstwa Mazowieckiego*. Wezwań.e 
ogłoszone 4 maja. a wfeurńwano na odezwie

- „ ic.bcu w iconcowyoh
»po ocy posuwa się chmura*,
b ehyc i  mpYtvw-, >• ’

ostępach, że
że idą » czarne duchy* i zapyi yW j ;

Czyje to 3erre wyodne 
Na tono malid ewoibodua 
Krwi nasz«j żąda : z lichą 
T a r g a  się pyuną?

A  po tym ustępie, o Targo fyicy, poeta wzywał

kanonik Woromc-z, przyszły biski p 'krakowski 
i prymu? Królestwa, słynny mówca i  poeta. 
Na czele wojska stanął książę Józef. Po po­
święceniu ohcirągwi nastąpiło wbijanie ćwie- 
ków —  »pierwszy wbiła, ta K n a  ręka co przed 
16 laty piastując godnie stei prai odawMwa 
narodowego, podpisała . u :ę cie milionów lu­
du*. (Gaz uA WarfaZ. mr. 39). To było piersrsze 
prz/pomniei.ie iccznicy ; konstjrtucyi. Drugie 
zna’ m.ło miejsce w kazaniu Woronicza kióry 
w  dłuższym ustępie -wyłuszezył iej ceł i za-

Oczywiśmc za Mikołaja jeszcze nie mogła być 
mowa o obchodzie rocznicy wielkiej ustawy. 
Ba! za Mikołaja dzień 3 maja słał się mną >na- 
rodową. uroczystością* —  w dniu rym od r. 
1820 obchodzono w Warszawie, a z nia w calem

pruskiej) tudzież urodzin J C. W  w. ks. A le­
ksandra Mikołaj&wicza następcy tronu, póź­
niejszego Aleksandra II.

A  jednak odbywały się w Warszawie obcho­
dy Konsty*ucyi 3 maja tylkr nie pubbcznie, 
a w  zamkniętych kołach młodzieży, ^wiadczą
0 tem naprzód ^Pieśni ojczyste*, zebrane przez 
Wójcickiego i wydane w >oswobodzonej War­
szawie* w  r. 1830. Y7 zbiorze tym, mieszczącym

! śpiewy »dawniej nucone*, znajduje się w iepa 
»Trzeoi Maj* w czasie >'obchodu rocznicy Kon­
stytucji 3 maja*. Utwór zaczyna się od zwrotki:

0 dniu chwaty,
Dniu wsparuały,
}oś ukończył (?) Polski zgon,
J.'Ieeh do Twej paimhjilkd czczenia 
Z dusz sarmackich rzabrzmią pienia. 
"W.gpólnym natężone dźwiękiem stron.

Wiersz ten, nadzwyczaj słaby, w dalszych 
zwrotkach (a było ich aż 19), za wiele zajmo­
wał się Stanisławem Augustem, drajcami. Wi­
nowajcami. Że był śpiewany za Królestwa P-ol 
ski“ go dowód w tem, że spotykamy się z n:m
1 z jego melcdyą w rŚpiewach burszów Dol­
skich* wydruke wanych r. 1835 n? emigracyi, a 
mieszczących w  sobie utwory ?koło r, 1820* 
przez młodzież śpiewane.

Prawdopodobnie niezdarność tego utworu 
skłoniła młodziutkiego Seweryna Goszczyńskie­
go lo  napisania dla młodzieży innej pieśni na 
obchód majowy, którą pomieścił »Bard oswo-

miar zabiożenla dalszym nieszczęść u m*. 
orłach woiskoiyy ch poświęcono orła municypal- 
ności tYa.rszawy, którym przy odgłosie muzyki 
niesicno w uroczystym poehodzie z ogrodu
Krasińskich -do ratusza; otaczały go panny
stanu szlacheckiego i miejskiego, a poprzedza- Królestwie rocznicę imienin Naj. Cesarzowej i 
5y go cuorągwie z cechami. To było trzecie Królowej Aleksandry Fedorcwny (królewny 
przypomnienie rc-eznicy, bo taki sam pochód 
mieszczan widziała Warszawa w  r. 1791 po u- 
chwaleniu konstytucyi. Przed ratuszem wygło­
szono mowy. Wieczorom przed balem w b. pa­
łacu Mnisz c ho w sk im dano uroczyste przedsta­
wienie w teatrze. To odegi-aniu »Perseusza i 
Andrcrtnedy* ukazał się na scenie biust Napo­
leona, przy którym odśpiewano okolicznościo­
wą kantatę w chwili, kiedy z »pod ziemi 
wzniósł się orzeł biały*...

Nadzieje doznały zawodu. Zamiast wskrze­
szonej, rozległej Polski, stanęło drobne Księ­
stwo "Warszawskie. »Kocłiaiący« nas Aleksan­
der położył za warunek Napoleonowi, aby ten 
nowy twór polityczny nic nosił nazwy Polski...

I  za czasów Księstwa Warszawskiego nie ob­
chodzono rocznicy Konstytucyi 3 maja. Pra­
wdopodobnie rząd Księstwa obawiał się, aby 
w tym obchodzie nie dopatrzono demonstracji 
przeciw konstytucyi Księstwu nadanej-,

W  kongyosowem Królestwie Poisk .era ró­
wnież takiego obchcdu nie dopuszczoi ( ,  . cbo 
car Aleksander w  >Z?sadac:h Kor ytucyi*
( B a s e s d e l a  C o n s t i t u t i o n )  zgadzał się,
>aby uowa konstytucyi, nadai się Królestwu 
Polskiemu mająca, stać me mc gra zupełniej na­
rodową ( p l u s  e o m p l e t e m e n t  n a t i o -  
n a l e ,  i zbliżyć się do ustawy 3 maja 1791 w 
miarę, ile różnica nk jliczności i czasów pozwa­
la*. -Wskrzesiciel Folski* nie życzył sobie po­
dobnych przypomnień —  kazał zadowalać się 
tem ^szczęściem*, którem aam nas obdarzył
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K o m u n ik a t tz ła b u  a p s trtu w ^ g ie rt  kiego.
(T «f*g ra m  9r fe. ^ jw s  k. rceporii..^03jrM "j.j

Wiedeń, S inaja.
U-ządo>vv> donołłćj dria 2 *u.ija 18.6; gr~~

Nic
„  Rosyjski i p<M ad& iow ow 6chotŁui teren sr^jeney.

uvy <rjp.

V. Eojki 1WUU n i»}Ł »fiy
Pod'eonu walk tf obszarze Adam ello • iKBwny do  alrwjJI 67 to łn ien y  Ujuai.
W  Dolomitach zaatakować V k  deti rano nasze *szycye n « Crona deł Anctnn t na 

iufreudo. Oba ataki odparto. Suurtefca a d t  > d tb i geer rnłn., ▼. H I  f a r ,
aaraariefc p ■ /  pgraeaaik. 

-------------------------------o--------------------------------------------------*

(om uni:at naczelnego k 'orow rotw a armii niemieckiej.
f T a ł g e m  *. fc. L Jyea boreepmdeneyjnaee.)

Derlin, 3 maja. '|ę
Eiurc Wolffa ogłasza: Wielka główna kwatera, dnia 2 maja 1316.

<2L

i a d i r ^ u  u ran  ww***k»jf.
Na południe od Loos w nocy na 1 bm. wtargnął niespodzianie niemiecki patrol ofieer- 

•ki do angielskiej j  okop* Załoga padła, o ile me zdołała się ucieczką uratować.
W omza-ze Mozy walki działowe zaostrzyły się. Podczaa "d y  dsiałałnoćć piechoty tu. le­

wo od rzeki ograniczyła sie ao waiml gkanauuni ręcz rym ' wysuniętych posterunków na pół­
nocny wschód od Arocoura, na południe oU warowni Douauaront i w lr*je Cailiette odparły 
nas te wojska w kilkugodzinnej walce z blizna wieczorem atak francuski. Nesze pozyrye 

Tymaliśmy dezmiennie.
Jak dodatkowo donoszą, spowodowane w  walce powietrznej dnia 30 kwietnia upadek po 

jednym francuskim samolocie nad warownią Chamice na zachód od miasta Yerdun i nad la­
w a  Tfeierviue na południowy zachód stamtąd. Wczoraj zestrzelił porucznik Baelke piętna- 
•ty, nadpn ruczaik baron AitLaua nr f  ólnoc od warowni SI. Michel piąty nieprzyjacielski sa­
molot. „ —

W schodni i ba llansK i teren w ojenny.
N it  zdarzyło się nic ważniejszego. NJ czelne kierownictwo ar n il S

  0---------------- —;-------

Ataki z powietrza na wschodnim froncie.
(Telegram c, k dura korespondencyjnego.)

Berlin, 3 maja.
Biuro Wolffa ogłasza:
Dała i  maja zaatakował okręt powietrzny marynarki z dobrym, skutkiem zakłady *< ]- 

ikowe »  Motenod i Feraau. Okręt powietrzny wylądował nieuszkodzony. Równocześnie oo- 
rzuciła eskadra naszych łr droplanów woj; Lowe zakłady i stacyę lotniczą w PappenLołm bom 
L i i  ł po róctłs nieuszkodzona ZaoO^rwoY. ano dobry skutek,

Nieprzyjaeł-^ska *»kadrc lotnicza została tego samego d—la irj sLa"® przeciw np*zyin za­
kładom raa^yrorskim w  Windawie, musiała jednak, zmuszona p<zez obronę, nie wykonawszy 
twego Midania, powrócić. .. ,... . Szef sztabu admiralicji marynarki

Odznaczenie bar. Dillera,
i Psi «- k. Biura kerwp.)

WłiMień, 8 '"łaja 
Dziennik rozpeaządj^ń wojsku-wycii ogładza:
Cesarz nadał graeral-maj-orowi bar. D i 11 e- 

r o w  i w uznaniu jegc zasług położonych w 
charakterze gubernatora wojskowego w  Lubli 
nio cikoło podniesienia 'kulturalnego i rospodar- 
czego ot,*za.u okupacyjnego w  Połsee w ielk5 
krzyż oaKitóru Franciszka Jozefa.

ffltiaw iiilśiiild w uggfc
fToL a. k. Bk * *  h«*iap.)

\ B m p fim , 8 maja.
Celem podjęcia rokowań," toczących się m ię-jz kwatery głównej,- zamierza dać komlsyi bliz 

izy  rządem ausfcryackim i węgierskim w spra-

ryirańską, doprowadziły tak daleko, ie  możiia 
już było przystąpić do wypracowania tekstu 
noty. Ostateczne wygotowanie noty n rrtąpi w  
myśl postan-cwień, ustalonych w  głównej kwa­
terze.

flb U ^ M  o. k. Biura fearesp.J
Berlin, 8 na  ja.

Na pos:euzeniu komisji budżetowej parla­
mentu, sekretarz etanu J a g o  w oświadczył, 
że ze względu na doni islość kwestyi amerykań­
skiej rząd byłby chętnie już dziiiaj, przy podję­
ciu pracy parlamentarnej, dal wyjaśnienia o 
stanie spiawy, rozstn-jgiiięcic jednaki.*: jeczcze 
nie na»vąptk) Sltoro Łanclerz powró.a.

wach gospodarozycL, które przerwano na czas 
Wielkiego T/%odiiia, przybyli tu prezydent lui- 
nistrów kr Stuorgkh, minister kedei Ferster, 
mmister rvlnictwa Zenser, skarbu Le*h i han- 
dłu dr Spitzmueller, jakoteż referenta fachowi, 
między t j mi ministrowi haj,dlu to war z} j-zy wi- 
ceftekreUrz miuiiteryaLry dr Mikulecki.

O godz. 4 po poi. w  ministerstwie skarbu od­
były a*ę wspóhre narady ministrów austrya- 
CKicn i "ęgitnftk.i-cłi oraz referentów fachowych. 
Ze strosny rzą-Lu węgierskiego biorą udział pre- 
zydent gabinetu fcr Tisza oraz ministrowie 
skarbu, rolnictwa i handlu. Narady potrwają 
kilkn dal.

(Jdpaalgfiż nleiftMii dla iłieniKL
(Tel wł. „Nowej Reformy” .)

Berlin, 5 ma.ja. 
*Voss, Z Ig.« donosi na naezelnem miejscu: 
Narady, jakie odbywają Nę w  głównej wiel­

kiej kwaterze niemieckiej w sprawie noty, któ­
ra ma być odpowiedzią na ostatnią notę ame-

bodzom j Polski* wydawany zeszytami w r. 
1&50 i 1831. Sam tytuł tej pieśni: » S w i ę t o  
t r z e c i e g o  m a j a ,  wiersz napisany w  roku 
i»2 o -  dowodzi, ib  byt przeznaczony na o.b- 
ehud rocinicy. Poza tem są dowody w  sarniej 
jago treści. Mówi jrż  o tem początek wiersza: 

Z pie-imą słowika na w w o 'zacjzęTą 
Z ŵ k»suą, co -ziemię na Tvo#o puzyatraja, 

Witamy Cię, pokkich soro święto,
■lYkumy Cię, trzeci dniu Maja.

Następnie już wyraźnie zaznacza Bam poeta 
fiatę i cel napisania pieśni:

Już to trzydziesil ym i szóstym < oobodem 
Krążymy przy dmach, które i^kaflu^niały 

Posągiem neesaczęść i chwały 
N a i wielkim, zahrrim naiodem,

—  a potem w  jednej z dalszych zwrotek wy­
raża nadzieję, że *pieśń Ojczyznę z trumny wy­
woła*.

Nie pieśnią, lecz orężem wypadło przyszłemu 
Bflwederezykowi wywołać ojczyznę z trumny: 
89 listopada s-iowa w czyn zamienił. Niestety 
ten dziejowy bły„k słońca na zbyt, krótko prze­
darł się przez chmury.

Chwilowo wolna w r. lSS i Warszawa nic za- 
pon niała o roczrnLy 3 Maja.

Już na „miesięcznym obchodzie rewoiucyi” 
dnia 29 kwietLia w eali uniwersytetu *uprcszo- 
ae damy śpieivały pieśń o maju*.

Myślano o obchodzie wielkim, a*oo.;ystyir 
godaym pamięci wiekopomnego aktu i kwili 
przeżywanej Ale i t j  m razem przeszkodziły mu 
okoliczności. W\ dana w  duiu 1 maje odezwa 
łcządu Nurod&wesso jasno rzecz przedstawia. 
I  rzytaczamy ją w  calośc-’ :

t  /jbltiiyl fiie dzień $ ma la dla każdego Tolakn

sze wyjaśnienia.

DrsoysM malm o Bsrinic,
(Telegrar c. k. Biura koresp.)

Bzrllu, 3 maja. 
Biuro W olffa  donosi: . ,
'Kartkami, które podawano sobie z rąk do 

rąk, wezwano mieszkańców południowych 
prze imieść na wczoraj wieczór g  8, na uroczy­
stość majową, na Plac Poczdamski Pizybyło 
też kilkanaście ciekawych osób, które jednakże 
zs wiodły się w  cwem oczekiwaniu, PoHcya bez 
trudn-ośc-i przeszkodziła gromadzeniu, się pu­
bliczności w tej ruchliwej dzielnicy, spowodowa­
nemu bezprawnem rozdawaniem kartek. Za 
opór wobec zarządzeń polic/i przytrzymano 9 
osób.

W
<T«I. *

*33iii

Środa, 3  Maja 1919.

' j y - i

. (Tel. wł. „NYwej iiefoimy’ .)
Zurych, 3 maja 

We<ale nadeszłydi iCu wiadomości, fr mcuskie 
kierownictwo wojsko we zamierza poczynić 
przygotowania do 1 onrrofenzywy pod Verdan. 
Wojska rosjyskie. które ustawicznie lądują w 
Marsylii, mają wzrosnąć do siły jednego koipu- 
su. Naa korpusem i,yni opejmie dowództwo ge­
nerał rosyjski. - -

Dymki/u f  cai&c taćnostBKteU.
f . k.

Paryż, 3 maj?, 
fAg. Ha^ąsa). »Petit Parisieu* dowiaduje się 

z Bordeauz, że czarnogórski prezy uent mini 
strów Mjuakc wić wręczył dymisyę. Przedsta­
wiciel cza. nogórski y Rzymie Radowić powo­
łany został do Boideaus

Gwałty hoalicy5 w  Grsoyt.
(Teł. wł „Nowej Reformy” .)

Ateny, 3 maja. 
*kngielsk: okręt w ojenuy zaatakował wojenny! 

ckręt grecki, ni którego pokładzie znajdował 
się pewien poddany angielski, oskarżony o o- 
brazę majestatu. Anglik ten miał być przewie­
ziony do Kavajli, Anglicy uwolnili aresztowane­
go, RrebZtowair nąiomiHSż towarzysz;,cyefa ran 
żandarmów greckicn. Zajście to wywołało w 
Atenach ogromne wzburzenie.

Na ptowincyi odbywają się masowe zgroma­
dzenia, celem oprotestowania przeciw zamia­
rom koalicyf o° do obsadzenia greckich Kmj 
kolejowych. -   _______

Echa zoniatiiii o  poisistsk 
hałjsrsKleffl »  Menach.

(T«/ł. «• k. Biura koresp.).

Solla, 8 maja. 
Po&eł grecki wyraził prezydentowi mini itrów 

Radosławowowi ubolewanie rządu greckiego a 
powodu zamachu na bułgarskie poselstwo w 
Atena ch.

R a d o s ł a w ó w  odpowiedział, że rząd buł­
garski nigdy nie miał wątpliwości cc do lojal­
ności rządu greckiego. Wreszcie wyrazi! zdzi­
wienie, że czwórcojnsz przy takich órodkaeh 
jeszcze liczy na sukces.

l i t  w  e m  m i ! ?  w  t t a s d i
f i \ l  «. t  Biura kvre»p.)

Buk.areszt, 3 maja. 
Socyaliści urządził? wozoiaj z okazyi mmczy- 

atości majowej mandestacyę uliczną przeciw 
wojnie.

k. B’ura koresp)
Berlin, 3 maja.

Do parlamentu wpłynęła wczoraj nowela do 
państwowej ustawy stowarzyszeniowej, zadość 
czyniąca długoletnim postulatom socyalnc de 
mokratów.

chlubny, w  którym naród w  obliczu świata prze­
pisując- sobie nową w  1791 konstytucję, byt 
swój ugruntować przedsiębrał i wzorowym kro­
kiem złoży! dowody, jak usiłował z uprzedzeń 
wybrnąć, a 6zi;kal zdrowszych porządku i pra­
wodawstwa zasad.

i Pragnął Polak każdego Toku obchodzić uro­
czystość jego; ale mu to zbyt długo w żbr-oniono 
było. Dziś, po dwakroć, dzień ten pamiętnlcj- 
szym się staje? Zrzuciliśmy brzemię niewoli, a 
po wielekroć przcpa-Tty nieprzyjaciel i w  tej 
właśnie dobie, w  ustępie przed Orły naszeim 
usuwa się. Po dwakroć tedy g-oręcej pragnie ka­
żdy dnia tego uroczystość obchodzić. A le sro- 
.gi wróg przed zastępy naszemi ustępujący, przy­
wiódł między nas innego wroga, który nam się 
w  stolicy niebezpieczniejszym stać może, to 
jest c h o 1 e r ę. Jeśli Bóg nad nam’ czuwa, nie­
mniej winniśmy czuwać nad sobą. Zdaniem 
światłych lekarzy uniknąć należy zbyf ocznego 
gromadzenia się, jakiego zwykle wymaga ją uro­
czyste obchody. Wchodząc w tę słuszną prze- 
sljogę znawców Rząd Narodowy widzi się być 
zmuszony wstrzymać te uroczystości, które cb- 
ebedzić przedsiębrał W  razie takim równie mi­
łe Niebu będą weuti hniunia pojedyncze, jak te, 
którefcy się w innyr>> razie z zgromadzonego ze­
brania wzniosły; a każdy równie wesoło i z  ró­
wną pociechą czaa w  emlej&zem grunie przepę­
dzi, iakby go przepędził na widowisku, lub w 
tłumnej zabawie. W zywa tody Rząi b arod.owy, 
aby każdy cbcial w dzisiejszych ckolicznoŁciach 
pamiętny dzień 8 Maja obchodzić prywatnie. 
Każdy pneniknioay godLiem zaszczytnej prze­
szłości uczuciem, złoży dzięki Najwyz i^emu, 
że czuwa nad narodwn polskini, że dotąd Ncgo- 
sławń jego sprawie; zaniesie modły, aby go 
ochroni od grożących klęsk, uwieńczył po

Puwstasiis v/ triandyL
0 bitv ie z powstańcami w ulicach Dublina o- 

trzynuje »Lokal-Anzeiger« następujące szcze-
■jóty: -■

w  pcMiiedziałcił uh mg tego tygodnia z udeue- 
nijzc godz. 12 w  południe przed jednym ze 
sklepów dublińskich zaczęli się gromadzie po­
wstańcy'. W  chwilę później przed ten sam sklep 
zajechał automobil z amunieyadla Irlandczyków. 
Obok mężczyzn widać było w szeregach po­
wstańców mnóstwo kubiet, któro niosły naboje 
karabinowe i po rozpoczęciu walki rozdzielały 
je między walczący ch. Do pierwszego starcia 
przyszło po południu z oddziałem konnicy an­
gielskiej, który powstańcy powitali silnym o- 
guieui karabinowym, przyezem wielu żołnierzy 
zostało zranionych. Irlandczycy obsadzili na­
stępnie urząd pocztowy, gdzie wywiesili sztan­
dar irlandzki, poczem rozpędzili urzędników. 
Huk strzałów zwabił przed gmach poczty ol­
brzymie tłumy publiczności. Irlandczycy, znaj­
dujący się w  budynku pocztowym, strzelał! do 
każdego żołnierza angielskiego, którego tylko 
zdołali wr tłumie zauważyh. Zraniono pizy tem 
lub zabito Wieki obywateli.

Po zniszczeniu połączeń telegraficznych i te­
lefonicznych powstańcy pobudowali w  całymi 
gmachu pocztowym ogromne ba; ykady, ukt-a- 
wiswzy na dachu silne patrclc, które strzelały 
do każdego zbliżaicącegc się żołnierza lub poli­
cjanta. Równocześnie z zajęciem gmachu po­
cztowego obsadzili Irlandczycy kilkanaście In­
nych gmachów rządowych, jaro to: budynek 
sądowyr, tiniwersytecki, dwa dworce kolejowe.

wszechne jego usiłowania, mepodległością. Ka­
żdy przejęty pociechą otwierających się nadziei, 
spędzi dziań i zakończy go wesołym ttrysłem, 
gotując sie dc czynnego w sprawie Ojczystej 
działania w  przyszłości*.

Wobec tej odezwy musiano poprzestać na 
mniejszych zebraniach.

Przcdewszystkiom Towarzy stwo Przyjaciół 
Nauk na dzień rocznicy zwołało swe doroczne 
possiwdzeuie na gfdzm ę l i4 ,  jako tę, w  której 
przed 40 laty wniesiono nr Sejmie projekt kon- 
stytucyl Posiedzenie otwarł przemową prezes 
Towarzystwa J. U. Niemcewicz. Zabrał po nor. 
glos Brodzi/ii.ki i rozczulił obecnych mówiąc o 
n a r o d o w o ś c i  Romuald Hube odczytał 
uczoną rozprawę o konstytucji 3 Maja. Osiński 
oddeklamował wiersz Niemcevdoza o n a ­
d z i e i ,  któregc zakeńczcme brzmiało:

Laba nadziejo! tyś szczęścia połowa 
Chciej choć tym razem dotrzymać nam słowa.

Po południu senat, Izł'a poselska i członkowie 
Rządu Narodowego zebrali się w  pałacu ped 
Blachą na obiad składkowy- Jedyni un przybra­
niem sali był ołtarz, >ociei ony gałązkami ma­
tów emi i eboragwdauii zd oby tem na Rcsya- 
nachi —  na ołtarzu położono otoczoną wień- 
cem księgę, w  której znajdowała się obiatowa- 
na Konstytucya 3 Maja. Rrzy skromnej uczcie 
wygłoszono liczne toasty^ patiyoty-czne. Toa- 
sitewano na cześć świętej sprawy, wychylano 
zdrowie mężów d’a ojczyzny i wolności zasłużo­
nych, oddano hołd bohaterom 29 listopada, me 
zapomniano o ludzie i o »brąoiadh, walczących 

orowineyach oderwanych od ł .osy‘ «. Poseł 
Wincenty Niemojoovski wznios! zdrowie Niem­
cewicza, jako »jednego z niewielu żyjących 
jc9zcze reprezentantów wieikiegc Sejmu i

U-

dw« dolny, mieszczące redakc-ye dzienników', 
itd. W' oknach wszystkich zajętych budynków 
&łali gęst-o powstańcy, strzelając bez przerw^ 
do wojska. Usiłowania powstańców, celem za 
jęcia zamku, spełzły na niezem, dzięki czujno­
ści załogi. '

hastępnie obsad: iii powstańcy St. Stepliens 
Green, największy plac w' Dublinie, gdzie 
wznieśli ogromne barykady I wykopali rowy 
strzeleckie, oraz zajęli wszystkie okoliczne do ■ 
my.

We m orek rano przybyły do Dubhna silniej­
sze oddziały wojska angielskiego, które natych­
miast rozpoczęły zaciętą walkę z powstańcami, 
znajdującymi się w  Sac]eville Street i Same 
Street. Żołnierze obsadzili też gmach jednej ze 
Szkół, a,Kąd ostrzeń Atah powstańców, którzy 
kilkakrotnie przypuszczali ez-urm do tego bu­
dynku, chcąc z niego wyprzeć Anglików. Na­
stępnie zdobyły wojska rządowe, przy pomocy 
karabinów maszynowych, jeden wielki maga­
zyn, w  którym zabarykadowali się powstańcy.

W e środę wojska angielskie opanowały już 
Saclewiile Street i Sanie Street, poczem rozpo­
częły operacje przeciw głównej siedzibie po­
wstańców l.iberty Dali. Gmach ten, ostrzeliwa­
ny przez dwie armaty polowe, padi wkrótce v 
gruzy- Załoga irlandzka jednak w przeważnej 
części zdołak 6łę uraiować. Następnie spędzi­
ły  wojsko angielskie przy pomocy bomb i kara­
binów maszynowych powstańców, ulokowa­
nych .na St. Siephens Green i dachach okolicz 
nych domów. Powstańcy zdołali się utrzymać 
tylko w dwóch fabrykach keksów, ostrzeliwa­
nych przez dwie armaty pólowe i v gmachu zawsze 
pocztowym, oraz w jednym dworcu kolejowym.
Słychać jećLiak, że i z gmachu pocztowego zdo­
łano ich w końcu wyprzeć.

LerUn, 3 maja.
»R aiły  News* donoszą: Ginach pocztowy w 

Dublinie i Liberty Hall, główna siedziba po­
wstańców, zostały całkowicie zniszczone gia- 
•natami.

Bazylea, 3 mb ja.
Wedle doniesień z Rotterdamu, wauu w  Du­

blinie trwały7 w  soDotę jeszcze w  całej rozcią­
głości

ausSra-węgieraśuego

Foustaftey Fanami cttenft
Dfli seldorl, 3 maja-. 

>Generalanzeiger« donosi z Rotterdamu: Po­
wstańcy irlandzcy mają jeszcze w  swoich rę­
kach cztery miasta- Waterlurd, Kiłkenny, Gal- 
way i Cork. W Dublinie jeszcze w uniegły pią­
tek toczyły się uliczne walki między powstań­
cami a wojskami iządowemi.

Los Casementa,
Hanower, 3 maja. 

»Ban. Courrier* donosi, że rozmaici dygni­
tarze angielscy otrzymują listy, k tć“yeh auto­
rowi! grożą im śmiercią, w  razie gdyby nie tra 
ktowab Casementa jau-o jeńca wojennego.

Gabinet .Ui aitnr przed uftidkiem.
(Tel. wi „Nowej hcfnrra; ” .)

Monachium. 3 moja 
irMiinch. N. Nachrichton; donosi z Hagi:
W  I.ondynie panuje przekonanie, że gabinet 

A3qnitha nie przeżyje bieżącego tygodnia. Ka-
pitińac,vn Tov,-!ishenda jest dla narodu angiel­
skiego drugim Chartumem, a resztę zrobiło po­
wstanie irlandzkie

Straty asigiefskia na morzu.
telegram «. k. Biura koreip.)

Uondyn, 3 maja. . 
(Drz.ęcljwnic). Uzbrojony jacht Aegu-sa< i o- 

kręt do kładzenia min »Nasturtium* najecna- 
ły  na morzu Śródziemnem na miny i zatonęły. 
Oficerowie obu okrętów wyratowani. Z załogi 
*Aegusy« brak sześciu, zaś z iNasturtium* sie­
dmiu ludzi.

Wilson o wojnie.
(Tel. ł  k. Biurt koresp.).

. Waszyngton, 3 maja. 
(Biuro Reutera). Przy otwarciu obozu ćwi­

czeń dla pielęgniarek wojennych piezydent 
Wilson powiedział:

Oby Bóg zapobiegł, by Stany Zjednoczone 
kiedykolwiek zostały w w'ojnę wciągnięte. Gdy­
by jednak to miało się staćgto obudziłyby się 
one ze swych sennych marzeń. W tedy każdy, 
ktoby powątpiewał w  ducha Nowego świata, 
zrozumiałby, że one za/wszc pudnoszą glos swój 
wr imię ludzkości.

twórców Konstytucji 8 Maja, weterana patryo- 
tów, którego życie petne chwały jest, ciągłą 
ofi-arą na ołtarzu Ojczyzny*. Kasztelan Ostrow­
ski, dowódca gwardyi narodowej warszawskiej, 
pił zdrowde Lafayetta i gwardyi liarodorwcj 
francuskiej. Minister skarbu Bieinac-ki wzniósł 
toast na cz.eść jen. Lama-rque, Bignoca, Mangi­
na, Greya, B^jugliama i wszystkich przyjaciół 
wolnej Polski. Poeta Kantorbery Tymowski 
wygłosi! wiersz o wolności. Urządzono w koń­
cu składkę na włościan *zawiślaóski,ch«, zni­
szczonych przez, wroga. Byk to włościanie z pra­
wego brzegu W isły, którzy nie mogąc uchronić 
mienia, ratowali choć swe życic, uciekając do 
Warszawęy. '

Pozatem było kilkanaście ^biesiad onywatel- 
skicli. nie wytwornych, ale ożywionych wspo- 
mrieniamK... Jeden z obywateli zaprosił na 
obiad 24 rannych żołnierzy...

Tłumnie zwiedzano miejsce obok Łazienek, 
gazie miał się wznosić kościół Opatrzności. »Za- 
silano« funduszami szpitale dla rannych.

Głównie jednak pamiętano o włościanach za- 
wiślańskich. Szły obfite dla nich datki. Na ich 
korzyść sprzedawano wydany ad hoe wiersz 
3 Maja na nutę: >Nienawidzę was próżmakk... 
Na ten cel szedł dochód i z »Nadziei« Niemce­
wicza.

Obchody 3 Maja odbywały się i na prow-icyi. 
Spotykamy opisy obchodów w Kaliszu, Rado­
miu...

»Luba nadzieja* nie dotrzymała słowa. War- 
szawa. z K-ólestweir dostała sie pod jarzmo mo- 
ski ewski g .

Niet-ylko o publicznych, a lf nawet o prywa­
tnych, zamkniętych obchodach marzyć jej nie
hvło wolno.

Produkcja Tolnirza odegrała podczas tej 
wojny ogromną rolę we wszystkich państwach, 
zwłaszcza centrainj c łf gdzie na tle doświad­
czeń, poczynionych z tą produkcją, wyłoniło 
się hasło ^samostarczalnośc,*, opartej oczywi­
ście głównie na rolnictwie, ja-kc podstawie wy­
żywienia, W  związku z rem zaczęły się poja­
wiać w różnych czasopismach fachowych i nie­
fachowych artykuły, krytykujące dotychczaso­
wy' 3i,an rolnictwa w Austryi i proponujące re­
formy na przyszłość.  ̂ ■

Taki artykuł zawiera nor/e czaso 
pismo »Wirtsohaftiszeitung der 7 en tra Ima cli te“ , 
Autor jego, prof. Gioesmann stwuerdza, że wy­
twórczość rolnicza Austryi i Węgier może i po­
winna oyć podniesiona, " Oczywiście natych­
miast nasuwa eię porównanie z Niemcami. Gdj 
np. Ti lata ch 19t;8 do 1912 Austry? pTod tikowa 
łą przeciętnie 13‘7 milionów tonn pszenicy, 
13‘8 mil. tonn żyta, 14‘G nul. torn  jęczmienia, 
na Węgrzech analogiczne mbryid wynosiły 
12‘C, 1.1 "5, 12‘0, to niemiecka proelukeya wyka­
zuje cyfry o wiele wyższe: 20‘7, 17‘8, 20‘1. Je­
szcze większa różnica rachodzi w  produkcyi 
ziemniaków, która w r. 1912 w Niemczech wy­
nosiła na 1 hektarze 150T kg, w  Austryi 
120‘2 kg.

W yjątek w Austryi stanowią Czechy7, cen­
trom przemysłu cukrowego i browarowego, z 
dobrze rozwuniętą średnią posiadłcścią, Która 

skrzętnie przyswajała sobie wszystkie 
postępy7 tecnnikj rolniczej. W  r. 1912 Czechy 
miały pszenicy 22 mik tonu, żyta 19 nń].,J a 
jęczmienia 22‘8 mil., więcej tedy7 niż wynosiła 
przeciętna produkcja niemiecka. Za to inne 
kraje koronne pozostawały znacznie w tyle.

Ten zastój, romio niewątpliwie korzystnych, 
a po części nawet n a a z wyczaj nych warunków 
gleby7, pochodzi z różnych przyczyni. Jedną z 
nich jest zacofana technika uprawy7 roli. Pozo­
stawianie pól ugorem w  ostatnim lat dziesiątku 
nie jest wprawdzie tak rozległe jak dawniej, 
praktykuje się jednak jeszcze w  wielu okoli­
cach zwłaszcza na Węgrzech, gdzie trwa nadal 
stare gospodarstwa trzypjłow7e z ugorem. Wo- 
gole ani na Węgra ech ani w Austryi nie oka­
zują jeszcze rolnicy zainteresowania dla celowe­
go płodoznnanu. W  r. 1912 w  Austryi z 1G‘63 
milionów hektarów ziemi rolnej nie mniej, niż 
6‘23 mil. ha. tj dwie. trzecif oddano poa upra­
wę czterech głównych gatunków zboża. W  W ę­
grzech odnośna ilość wynosi wprawdzie tylko 
57T procent, do /ego jednak trzeba dodać 20‘9 
proc. roń zajętej pod uprawę kukurudzy. Tym­
czasem wszyscy technicy rolnictwa są zdania, 
że wedtug reguł płoooz/iiiane nie należy zasie­
wać zbożem więcej, niż połowę ornego pola, 
jeżeli się ma osiągnąć jak największą vydąż­
ność uprawnej powierzchni. Cła zLożowe dały 
jednak poebop do nadmiernej a  przecież na 
dłuższą mole niewydatnej uprawy zboża.

Wszyscy7 rzeczoznawcy stwierdzają dalej, ze 
tas w Austry. jak na Węgrzech używa się za 
mali' naturalnego i sztucznego nawrnzu, lub u- 
żywa się go wadliwie. Co prawda, cena nawo­
zu sztucznego jest w  Austro-Węgrzech wyższa 
niż w  Niemczech. Według statystyki syirdyka- 
tu poiasowego np. w  r„ 1913 w Austryi używa­
no potasu n aw c iow ^o  na 1 l.m k v . roli 114‘3
kg., na Węgrzech 19‘8 kg., w  Niemczech 
1529‘3 kg. I ’od tym względem Austro-Y/^giy 
pozostają w  tyle także za Francyą i Włochami.

Także inno środki produkcyi rolniczej są w  
Austro-Węgrzech droższe niż w  Niemczech. 
Tyczy się to nietylko saletry, euperfosfatu i 
kainitu, ale głowice maszyn i narzędzi rolni­
czych. Wskutek ceł na żelazo i stal, a więc i 
na maszyny, cena ich jest o  20 do 25 procent 
wyższa miż w Niemczech, a o 40 do 50 procent 
wyższa niż w Rosyi i w  Ameryce. Z tego też 
powodu praca maszynowa w  rolnictwie austro- 
węgierskiera stoi na niższym poziomie. r.iż 
gdzieindziej. Pewnen fachowiec twierdzi, ie  w 
Austryi nie używa się żniwiarek dlatego, aby 
zastępować niemi pracę ręczną, gdyż jest ona 
w Austryi tańsza od maszynowej, lecz dlatego, 
aby przy ewentualnym braku robotnika dać 
łcb ic  radę. Żniwiarki tą  więc tutaj pewnego ro­
dzaju rezerwą sił roboczych.

Znaczną Tolą odgrywa w  wydatności m ini 
ctwa także kwestya celowej organizacji przed­
siębiorstw7 irolniczych. Zwłaszcza należałoby 
znacznie zmniejszyć wielkie gospodarstwa na 
Węgrzech, zajmujące się dotąd jeszcze tylko 
ekstenzywną a nie intenzywną gospodarką, 
bardzo "waż riem jest podniesienie ośv. ia iy ludu 
wogóie, a zawodowego wyszkolenia r-olniczego 
w7 szczególności. Pod tym względem zwłaszcza

Nawet w roku 1861 nie śwdęcono tej rocznicy 
w7 Warszawie. Nio upłynął jeszcze bowiem mie­
siąc od masakry 8 kwietnia, którą Wimnpclaki 
nazwał * uratowaniem porządku w krwawem 
standu*...

W  tym roku i w latach następnych jedynie 
zielone listki na czapkach, lub mundurach stu­
dentów Szkoły Głównej i uczniów gimnazjal­
nych, świadczyły, że młodzież nie zapomniała 
o drogiej sercom polskim rocznicy...

W  ostatnich dziesiątkach lat, każdą rocznicę 
8 Maja święciła młodzież warszawska skromną 
manifestacją, odwiedzaniem ruin fundamentów 
kościoła Opatrzności wr ogrodzie Botanicznym, 
rzucaniem na nie kwiatów i gałązek zielonych, 
wreszcie nielicznenu pochodami rozpraszanenr 
przez policję.

Najgłośniejszą, była manifestacy a w setną ro­
cznicę Konstytucji. Rozpoczęta się od zebrania 
młodzieży w katedrze, "kończyła się pochodem 
tysiąca osób z ogrodu botanicznego ku zamko­
wi. Wstrzymany przez połicyę. pochód skiero* 
wał się ku placowi Teał ralneinu, wreszcie roz­
proszył się w ogrodzie Saskim, gdzie dokonano
Ucznych aresztow ań *). s

W  dniu dzisiejszym Warszawa pierwszy raz 
po 124 latach uczci potężnym obchodem dzień
św ięta narodowego.

Kashnicrz Bartoszewicz.

*) Dwa opisy tej manifestacyi podałem w 2-gin, 
tomie mojej „Księgi pamiątkowej setnej rocznicy 
3 Maja“ . Teofil L en artow icz nadesłał na moje rę­
ce piękny poemacik, poświęcony tej manifestacyi 
Wydrukowałem go w wychodzącej wówczas „My 
śli" i wydałem w osobnej odbitce.
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Cro-is , 5 łU fc  i  fi?.©.

BOtftRtm -wiele do ls^-7<*a& ryzna lteJ$ep9- i 
B$e ooladnósmo-słoy."hinskie.

#0«ywińi!fe: rm gruntowną e^ jtn ę  tyab <£& 
ćsnków bta refoTicy «ęra*feej »in  iw.plte et in 
iaetnbrh* w mjbiiżsrych latećh jnyzctte ik-tyć 
itie HiofenŁ, aie poiezątek mwd być irofciony, j >  
Łui Auirtrw-W ęgry Bit' chcą dale] ei^po-rtować 
■ludzi, ŁŁaaia^ tumani.

Jfadn-OBtroffiat pojteranie M ław y  7/boóa, zw ła- 
łisza c& W qgł»edL w  ewiąźKu * Ł3lk*&rotn,©m 

'wyżBZiJilsni w  (w r. 1S&2. 18? t i 906)
przyczyuisłc się -corafi owdzż-oj d e  tegw im  nic
rrjcżna było powiększyć edpOT Iednfcr nrodu&eyi 
byila , ponieTwi*. *prov&óaajne środkow paszy z 
p  granicy tftŁwalo :aę córa* diroi&i-em pcaczae 
gdy chroaiasy fpua, c.a xhyl rbeża w  ira ju  
ttmoikwiał ośąg&iaci* myisaOgo zysku nawet 
prly  at«rych metod,eh uprawy. Tętni można 
wyjaśnić, i*  flcśA wołów w  Anstryi i  ra  We 
grzech, oWL.rzotns. procentom, na stu mieexkaó- 
ców., w ostatnich aziefeiątkafch. lat zim iejeKyła 
jię. podiezaj gdy łlość ś wiń. zwłajzeza na AA ę- 
ŚTzech, się rwiększyła. Mięso wieprzowe jednak 
W pofówiukniu z wołownm ma mniej; i  e znacze­
nie jcUo śroaea *pożywoey, s -trzebo nadto 
uwzględnić, te  bydło także dla zaopatrzenia 
luduoś- >i t, mlelco. jako sita pociągowa i z po­
wodu dostarczania. naiiirsUnego nawozu, przed­
stawia większą wartość. P-odniesiene roini- 
ctwa w Austiro-Węgrzec-L musi teay w  przysz­
łości objąć także powiększenie produkcji by­
dła. *

R C W A-«Wrt» — ł i  221.

Herśjy f. barwy poiskśe,
X powoau obchodu S Maja pisze w »Riiryerzt; 

Warszawskim* znany historyk p. Henryk Mo- 
ieicki- -

Podczas Swifta narodowego, dnia 8 Maja, nie­
wątpliwie zastosowane będą. jako odznaki deko­
racyjne, herby narodowe polskie, chorągwie i t p. 
Ze względu na liczne nieporozumienia, ujawnia 
i%Cc się niejednokrotnie w tego rodzaju okoliczne 
iciach, właśoiwsm jcsl przypomnienie ustalonych 
przez tradycję historyczną właściwych kolorów 
i Znaków bert,owych.

Barwasu naredowemi Fel ki, ttosownje do 
uouwały łtjmowej z dnia 7 lutego 1831 reku, ma 
Jn ej za sohą wszeli q słuszność ze stanowiska he­
raldyki i nistoryi, są: b i a ł a  i c z e r w o n a ;  ko- 
l*r amarantowy, bodący odcieniem czerwonego, 
stywany był wpiawdzie w roau 1363 i później, 
aż do obwili obecnej, nie został wszakże uznany 
przes tadnr prawomocną w tym wzglęazie w ła­
dzę narodo wą, a rawet prze. Sejm w roku *831 
wyraźnie wyrączony,

Herbem Królestwa Polskiego (Korony) jofit,, we- 
5lag iwiadeuw źródłowych. »OrzeJ biały w Koro- 
nio, głov ą w 3m»k prawdy tarczy skierow my, w 
dzióbie otwartym język wywiercony, nogi i ikrzy- 
®a roLń.^Błone w polu "zerwonom*. Herb Wiel- 
hrgo Ki-ięstwa L iłuwskiego ma wygląd następu- 
ący »M«jt zbr«jny w szywaJku (.srebrnym) na bia­
łym koniu do biegu niby zapędzonym, stadło nu 
ńim i cznprak czerwony, aż do kopyt końskich 
rozwlekły, z trejalcą frędzlą, w polu takie czerwo- 
nem; w prawej ręce miecz goły wyniesiony w gó 
tę jakby ao cięcia rrzyma- w lewej zaś, czyli rc 
*zej na narku jegc, tarcza z dwoma kr>}'żami zło­
tymi, w jeden spojonymi*. “

ifi niepodległej llzeczypospolitej, oraz w roku 
1631, dla oznacz* ula hertm państwowego uływa- 
■O terosy podwójn*,j z Oriem 1 Pogonią, co było 
najzupelołej słusznem, ponieważ w ten spotóo 
stwierdzono dwoistość obu części państwa. W ro- 
kn 1862 di- takiego poawćj.mgo hortu dołączono 
jeszcze tarczę z aniołem dl* zadokumentowania 
solidarności i spćju.’ z Rusią. Stało się to na ży­
czenie przedstawicieli ziem ruskich w organizacvi. 
W gruncie raeozy takie postanowienie niczem 
ncasadmonem m« jest, ponieważ w państwach 
Uzaczyp ispclitej nic było odrębnego pojęcia Tłu 
»i — część jej nalsżala. do Korony, część do Wiel­
kiego Księstwa Litewskiego. — Ta/cza z aniołom 
jest herhena jednc-.gi. tj lko województwa kijow- 
zaiego i przedstawiać winna »W  czerwonem polu 
białego rnioła, trzymającego w prawej ręce miecz 
gcly, na dó? koncern spuszczony, w lewe. zaś po- 
chwrę, której koniec miecza dotyka*.

Eęjb potrójny winien być uważany jedynie, ja­
ko zabytek epoki z 1863—65 roku (podobnie, jak 
orły Zyginui.to askie, orły z herbami Wazów, 
Ludkiem Poniatowskiego i t. p., nigdy zaś, jako 
właściwy znak herbowy państwa polskiego. Sza­
nując tradycye przeszłości narodowej, szanować 
leż naliiy i btrzedz istotnych tradycyj tych eyrn 
holów.
. ip jm if. iiągaaBflMwww* >'wv -M;;<eawKv»ąpv<py

G d  d -d a is is t r ą s ^ l.
Celem uregnlow-ania nakładu prosimy 

o możliwie najw-cześniejrze nad&ylame pre­

numeraty.
Warunki prenumeraty w nagłówku dzien­

nika.

•  %  *8(4 • '■t 4tw' - r^s m&r fes **t ś

Kraków, 3 maja.
Z obrad Kola polskiego. Prezes Biliński podał 

do wiiuomośi i, zo otizymał pismu od posła Dia- 
raanda,  zawiadamiające, że cofa rezygnacyę 
zgłoszoną i wybór na członka komisyi parlamen­
tarnej p r z y j m u j e  

Oi.iazd prozc^n Kola folsjnego z Krakowa, 
czoraj w nocy odjechał pKispiesznym pociiigiem 

® Kraków a do Wiednia prezes Kola polskiego, dr 
Leon Biliński, w towarzystwie sekretarza Kola, 
P- W. Jabłońskiego.

Namiestnik Gahcyi bar. Oitler będzie przeje­
żdżał v e czwartek rano przez Kraków wr podróży 
do Rzeszowa.

Irweci Maja w Kraków ie. Z pow-oda przypaua- 
&ucj w doiu dzisiejszym 125-tej rocznicy wueko- 
pemnej konstytucji majowej zaczęto jeszcze 
wczoraj wieczorem, w myśl odezwy prezydyum 
Miasta, Krakowa, rtekoiować domy w naszem mie­
ście. Flag1., o barwach narodowych i miejskich, 
pcwiewały ze wszystkich budynków i gmaettów 
■mej: kich. nadto domy prywatne w Rynku, oraz 
W’ ulicach w śrut inieściu również jeszcze wczoraj 
udekorowano. Spodziewać się należ.y, że dekora,- 
eya miasta wypadnie dzisiaj talr, jak tego w ™  i- 
ga pamiętna chwila świetnej naszej przeszłości.

Działki o godzinie 9 rano odbędzie się w ko­
ściele N. F Maryi uroczyste nabożeństwo, odpra­
wione przez kt. arcybiskupa Simona; każenie

w j głosi ks. JackM; o ęudibtit 8 ttkczi rejp (nie, 
jak poprzedmo mylnie podum, o 12 a  południej 
w sali »Sckoła* kralarwskiego wygKsi odoeyt pro- 
lcsor dr Kmrzeoa.

Sktaoki na T. S. L. odbęd" al* w Krakowie w 
dniu 14 b. m., a to ze względu ń i, *Tydzień Czor- 
wonego Krzyży*, orząćłony w  tym czasie w ca­
łej monarctiii, Również z powodu wojny uroczy­
stego pochod i dorocznego na Wawel me będzie.

Prezydent dr ]>so zaprosił wtiykUdch radcó' - 
miejskich do y  zięcia udjah i w uroceyawści.

Koncert na CKerwony Krzj-4, ktety aię odfiędzie 
7 maja w »ali Sokoła pod protektoratem aksc. 
A. Kukowej i k». Pawiowej Łupieżyuy, badzi 
wielkie zaintertww&nłe w BierOLiiSi sferach natze- 
go miasta, gdyż weźmie w nim udział *  rboraa 
nasza artystki p, Ludwika Marek-Onj szkiewiozo- 
wa, która wykona szereg pieśni naszych wybi­
tniejszych kompozytorów, a nadto Straui a W olf­
fa, Prisiello. P. Jan Wolanem, artysta skrsypel, 
odegra utwory Wieniawskiego, Ozłu oz sk*eg 1 
Sevóika. Bilety epizedajc księgarnia Eberta w  ho­
telu Saskim. -

Kaznitet wystawy Legionów priypomins ie  
loterya i licytacja obrazów, szkiców i rzeźb od 
będzie się nieodwołalnie dnia 8 b. m. o godzinie 
4 po południu.

Napłynęły dary pp.: Lazzczki, Skotnickiego,
Pusz eta, Szczepkowskiego, Niesiołowskiego, Bu­
kowskiego, Gramatyki, Gramatyka - Ostrowskiej. 
Jfita Małachowskiego, Galęzonakiej, Mielenisw- 
skiej-Zaleskiej, Rycbter-Janov skiej, Lustgarteno- 
wej, StelikAwnej

Z teatru ludowego, juuo  daje dyrekeya wyoor- 
ną le !iką komedyę Totza »Damę dworu*, która 
z ogrotrmem powadzeniem obiegła sceny europej­
skie. Tytułową rolę młodej panny, która, dzięki 
swej młodzieńczej brawurze, humorowi, a nadr- 
wezystko szczerości, stanowi całkowity kontrast 
z etykietataośeśą i grnpotą dworaków, odtworzy 
Helena Zakorcka. W  innych rolach wystąpią pa­
nie: Kolman. Urban.)wicz, Wostroweka, Żukow­
ska i Gajewska, panowie: Grolicjd, Blosiadecki, 
Minowicz, Helieńtki, Korycki i inni,

Towarzystwo Polskiego instj tutu pedagogicz­
nego odbędzie dnia b b. i  o gadzinie 6 wieczo­
rem w sali 43 urdweraytetu (CoH. Nor.) doroczne 
walne zebianie członków. Po przerwie, wywołanej 
wojną Instytut rozpocznie swą d/aalalnośd, za 
p.-asza zaiem wszystkich, zajmujących sią rozwo­
jem polskiej peoagogiki, do współdziałania.

I  cha ewal uacyi Krakowa. Przed tryl unalem 
w yjątkowjTn, zloŁonym z 6 sędziów, ocbęazie się 
Jziś pod przewodnici-wern radcy dra Lang* w ki*j. 
sądzie karnym rozprawa ponowna prze-iwko 27- 
letmej Eleonorze Grosscwej i  Nowej Wsi, oskar­
żonej o zbrodnię oszustwa. Według *ktu oskai że­
nią Grossowa w listopadzie 1914 roku pod czap 
ev. akuacyi Krakowa wyłudziła od rzezników z 
Nowej Wsi, Józefa JełenKiewicza i StanLława 
Moiickiego, 2000 koron za to, że im wyrobi po­
zwolenie n* pobyt w  twierdzy, zaś od niejakiego 
Ohieia Kirschenkaain.i 1000 K za wyrobienie kon- 
ctsyi ua wywóz tytoniu do Królestwa Polskiego. 
Oi k arion a twerdzila, te ma znajor iok î u? po- 
łieyi i że będzie ram można wyrooic żądane po­
zwolenie, lecz będzie to kosztowało 400U K, pó­
źniej jeanak zgodziła się na 2600 K. Istotnie pp. 
Mołicki i Jelenłricwicz otrzymali pozwolenie na 
pobyt w twierdzy, eo jednak nie 6tało w żadnym 
związku z rzekomą intorwencyą Crossowej, eo 

istotnie samu. oskarżona stwierdziła. Wyrokiem 
kraj. sądu karnejro z 20 listopaaa z. r. została ona 
zasądzona za zbiodnią oszustwa rs 11 miesięcy 
więzienia, atoli trybunał przyznał, to szkoda, przez 
nią wyrządzona, nie przenoei 2000 K. Sąd naj 
wyższy wskutek zażalenia nieważności prokura.- 
toryi, zniósł powyższy wyrok i  polecił ponowne 
przeprowadzenie rozprawy, wychodząc z założe­
nia, że sąd krakowski nie umotywował należycie, 
dlaczego przyjmuje’ szkodę poniżc-j 2000 K

Z  kr< J& l
Jaroaław. (WaJne zgromadzenie Kola Ligi Ko­

biet N. K. N,). Dnia 8 kwietnia b, r. odbyło sie 
walne zgromadzenie Koła Ligi Kobiet N K N., 
na ktorem lyffiężasówy wydział przedłożył swojo

'tej f?oźr.ej epidemii, która ćwakroć Jał podetaś 
wojny FirusEiyśI nawiedziła. ■

Uwunifto w tych etniech tahlicc z ogłoe.enśami 
z ogrodicsria dokoła st arostwa, mimów oh więc nar 
suwa 8*ę pugnienio. aby i wielMe tablice z yaskr: 
wymi afwzami, które zakrywają pTawie w całości 
kościół OG, Reformatów, rychło te® sam łos apo- 
fikał, % wielką dis estetycznego wygląd u naszego 
.niasita k^rzyiscią, o co już swego czasu i Tow. upię- 
kasenia miasta zatiegało 

ZaleązczyeL (Wfeyty *u*>pjanow rosyjsł-nh 
i f  nowizacyi. —- Poróta. —  Orka ped bou&ftm:. — 
'A i iyfv dygn‘na«zy _  Oabud rwa •*. ńni-
mawrno I doi* uchodźców). Zaleazcłyki mnajiLją 
efe, tfcecsnłe w beo.Fuśredmej fc®?] oitA fiowiu. To też 
•a^ropiany lOaŷ jJoe w tłuści jednego, a nawet trzech 
poą! ,K  R ) oed a  rzatn miastem oardzc ccęsto 
w dań?'ii pc godnych. Austryac4'ie dzśata i ka*?- 
btny umi cynowe witają mocno gośei a pękagąuc 
yr bliskości -paratu lot.ińc».cg:o barapnele amuszają 
ich wnet oo powrotu PlodcMS odlote wyrzucają 
faŁnicy rseprzyjacieidc^ bomby, które patLi.jj prze- 
■wwżtJo na ogrody, pia  ̂e i ulice.

fiarą tycL bomb pa,dają szyby w (żkurch mn- 
ezkańców. Przed dwoma, tygodnaaBni pmiła jedna 
baaba raco na mały dom eh foniami pwfcryty 1 
zabna szewca b. p. Ileringa, który siodr,>iał na stoi­
ku pitsy robocie.

W  'Cowarzysnwie aerójJkińi ,'osjjśkiegu widzieli­
śmy me*iawno fran juski divupłatowioc, który po 
osbrzeliwaiiKi po ec wszystkich stron umykał * 
aadzwyosaj lą chytoscią. Mieszkańcy tureje# taa 
się przyzwycizałili do huku bomb, że z zupełnym 
opiofoujem Medzą kieiunck lotu a-dtopłałmn, a, następ­
nie w ra-zi.e kaJcozności kiyją się <io piw nic, lato 
szukają ochrony w  k,!iHa,ii,,ach piętrowych.

Taryfa makaymatoa cen n azysikioh kctjdulów 
ajTztnośa jasf w iZa.łfesszcaykacł. pa*ewa4znai wyioza 
jak w iicnyoL miastach e to a tego po o odo, tv ko­
leją ielaaim towarów sprowadzać nic można, a 
koszt dowodu z Czurniowiec lub Kołom/i cenę pod- 
i ‘0si. Obecni«  znajduje ślę w pomiecie nuŁejazyrn 
tylke ikiikauańcir gmin wolnych od aiopiwyjaoitla, 
lesz.ta zaś od początku wracfaafl roku i914 jost pod 
inwazyą rosyjską AtazysCkie gminy wiejski**, oraz 
miasto Zalessozyici «  uradowane i tnisaczonc', brak 
bydła, Koiiś roboczych. Jbęw, jaja iłp. ąnwaaz? 
oic z amych powiatów.

Pocz-ta w ZaleszczykaoJ* wykocaje swa jcyiinn- 
śei od wnzeŚŁiia z r., ale przeej Ic® ni i •przyjmm je, 
am nie dowozi; tak aaimo nie jesi otwarty flżial 
pieniężny. Towary dowożą przeważnie a Gzomio- 
r/iec i  Kołjmyi; n.ąbardzioj odczuwaj0 obecnie 

mieszkań Jy brak poooty pitnieinej.
itóboi,y wiosenne w  półu i ogncdach w  mieście, 

gdzie ora1, jest właśck-ieli oą >v potnym toku; u- 
prawiają je  przeważnie iobiiŁerae- oboriai oczy- 
wióae nie brak cyw ilny®  oraczy i  .siow-ców. ł.lcraz 
orzący ■soluik, widząc, ze na wausstot jeg-r pracy, 
przy którym etui, padają roBjjdkie szrapnele, od 
pina ktmde od pługi, mb brony i usuwa się na war 
pewien, poozem znowu wraca do pracj.

W 06..at2Mch ruasach odwietkili Za.'°szczyłd ru­
muński i szwoozki attache wojskowi, itaiążę Jerzy 
hawa-rski, generał br Bothmer, minister obrony kra­
jowej (iewgi, gen. Pflanzer i HadTy.
- -Projet&t rcgulacyl miesla przodl<K'o.eo odnoi-iyiu 
»”t-7 feoiiu. Do odbudowy sprlon^ cii itrwimyi
nieprzyjaciel, idoj jecLafij rrzociej *«ęAei domów <lo- 
tychczas nie przystąpiono, gdyż właó sje-iołe tych 
domów dotychczas do zaWszazyk nie powiócHi. 
Ze wszyetłdct dam ów w roieśoie n i e u 1 e g 1 o zni- 
źtr. _ itBiau naJ-edwtó 20. C>* i>Ło 2000 inieisikańców po-
*Boateje Jljucm ) pod inwazyą.

Wszystkicł obcych uchodźców z są«cdnir-h po­
wiatów, znajdujących aie dotj*choeas pod inwazyą 
którzy dla- Zaleszczyk byli ciężarem, ewakuowano 
iz końcom lutego br na Morawę. SUiTOStwo zaopa­
trzyło ich w odzież i żywność na drogę, nadto je­
den <i urzędników starostwa odwiózł ich aa na 
miejsce, opiekując eię nimi w czasie podffóżj*.

Pewien chłop z Torsł iegio, .przodartrzy aę przez 
linię -bojową do Zalctzozyk, aoniósł, że Rcsyanie 
wiw.yjikich niiesJ-.ańców z gmin Uhrynkowee, 
Hiinkowc-e, Tłuste Małe ś Tłui U. Wielkie wypę&ili 
w* aajętf prKoz nacł: daiaze ok-oUee.

^ 3  & W t a £ £ *

Dwa domy na nledne dzieci galicyjskie. Dono-
sprawozdanie za szus od 20 listopada 1915 do 24 szą nam z w ie,luk ; poseł L ó w e n s t e i n ,  który 
marca- 1916 r. Bprawozdanie kasowe przedstawia 0{r}0Sii znaiią odezwę w dziennikach, otrzymał od
w dochodach kwotę 3.329 kor. 11 hal., a w roz­
chodach 2.687 kor. 4 hal. W tutejszej Kasie Oszcz. 
miejskiej złożono 630 kor. 92 hal., Jako fundusz 
na wdowy i sieroty pc legionistach powiatu jaro­
sławskiego. Urządzono gospodę dla Legionistów 
w lokalu, ofiarowanym przez Sokół, gdzie legio­
niści przejezdni, lub lutuj chwilowo bawiący mo­
gą anakuźć przyjemny kąt dla rozrywki (gazety, 
szachy, domino etc.) W pierwszą niedzielę po 
pierwszym odbywa eię kwesta publiczna, przyno­
sząca pokaźny grosz do kasjr Koła l-Sgi Kobiet 
N. K. *N. Wogćie krząta, się zapobiegliwie Liga 
Kobiet, aby jak najwięcej uzbieiaó funduszów. — 
Udziela się zapomóg potrzebującym legionistom 
zaopatruje się w odzież tych, którzy na to aaeł 
gują.

Po przeprowadzonej dyskusja uchwalono na 
wniosek k«misyi szkontrującej afcsolutoryum 
tj-mczasowemu wydziałowi wraz z serdecznem po­
dziękowaniem za trudy i starania. Przeprowadzo­
ne wybory d.Tly wynik następujący: Juiia Ryehli- 
kowa — przewodniczącą, W ary a Kupystyńska, — 

Zieliimka — skarbniczką, a i

i
sśełu-

obywatela Jwowskiegc, właściciela realności, J 
H e r m a n a ,  , list z doniesieniem, ie w zamiarze 
złagodzenia nędzy wśród dzieci galicyjskich, 
przedstawionej tak prawdziwie a jaskrawo w ode­
zwie, d a r u j e  d w a  dornj* na b i e d n e  
s i e r o t y  g a l i c y j s k i  >, a mianow icie jerlen 
d!u dzieci chrześi 'jańskicli, diugi dia dzieci ży­
dowskich.

Wieczór nowoczesnej pieśni polskiej odbędzie 
się w Wiedniu w »Uraoii« dnia 5 b. m., urządzony 
staraniem pani dr. Elzy Bienenfeld. Wieczór roz­
pocznie się odozyiem dr. Bienenfeld, poczem na­
stąpi wykonanie całego szeregu pieśni: St. Lip­
skiego, St.. Niewiadomskiego, H. Onieńskicgo, L. 
Różyckiego, K. Szymanowskiego i Wł. Żd :ń- 
skiego. Zakończy piodukcj-ę grupa pieśń, ludo­
wych w układzie S t .  Niewiadomskiego. Jedynom 
intermezzem instrumentalnem bi dzie Szopena w 10- 
lonczeloM y polonez i »Trio t ltózy kic-go, wyko­
nane przez pp. Zimbiera, Liiientala i pannę Lede- 
ror. - Pieśni śpiewane będą częścią po niemiecku, 
częścią po polsku przez p. M. Wysocką, E. Weigi-

sów panowania i ureckiegu na Węgrzech i wojny 
i  roku 4848. Podpalacza. dr> tej pory nie zdołano 
wysiedlić. Ciekawym jest fakt) te w tym sarajnu 
domu aa parterze znajduje się strażnica policyjna. 
AV ezaric krytrcznjun bawiło w- strażnicy 12 po­
licjantów, któizy przez kilka godzin nic nie wie­
dzieli te n?d ich głowami w salach archiwum sza­
leje i>o2ar.

36.OOO ewakuowanych Litwinów. Ze Szlokhol 
atu donorzą: W Petersburgu po jawno aę spraw 0- 
zdarne głównego litewskiego komitetu dra ewa- 
kuowanyen, wearag którego liczba ewakuowanych 
litwir ów t  guternij: kowieńskiej, suwalskiej, wi­
leńskiej i kurtandzkiej wvnosi ogórem 56.09‘'. — 
Liczną U jtdnak nie są objęte dzieci

Z Legionów. Otrzymujemy pismo ractępująre: 
Czwarty pluton V szwadronu ułam w 2 pułku Lo­
gionów polskich, obdarowana z ok*zyi ubiegłych 
Ewiąt wielkanocnych przez Ligę kobiet w Słomni­
kach słodkiem „fiwięeonem , poczuwa si, do mi­
łego obowiązku złożeni: seidecznej podzięki ła­
skaw jrra oflarodawczymiom na tej drodze, zanim 
wdzięczni olani będą mogli uczjmić to osobiście 
po wojnie.

KURSA P8YCHOPEDAGOGIGZNF 
(Uniwersytet, sal; XXXV7).

Środa, 3 maja, godz. 6—7 prof. dr H e i n r i c h :  
„Psychologia ogólna: godz. 7—8 dr O d r z y w ó ł -  
£ k i: ,.Typy intelektualne".

Czwartek, 4 maja, godz. 6—7 dr O d r z y w ó ł -  
ski :  „Typy intelektualne".

Repertuar teatru miejskiego 
Im J , Słowackiego.

Środa, dnia 3 maja: »Warszawianka* I »Z  do­
brego j&erca*, występ dyrektora Solskiego.

Czwartek, dnia 4 maja; »Car Samozwaniec*; 
wybtęp djTektora Solskiego.

Reperfoar miejskiego teatnr Indowego.
firoda 3 mata: „Tamien“ . 1
Czwartek 4 maja: „Dama dworu".

Fiima Henryka Francku Synowie I upółnlty
tejzo Bnbasrjd' )waii w rc^aaitynh banka** mo- 
narebi’ kwotę K 1,300,000 —  co, o ile wiemy, 
wyiiis?sie kwutę ponad K 5,00C.00C ma wszy&, 
kie 4 pożyc-Ziks woj-eame.

r̂ócd tegc kasa pensyjn* tn*ę.ćŁmi;ów wy- 
mfcst,0Dpj tjTny 6ut>sJrxyhowaia aa dorty-uncate 
sowe 4 poż^ceki wt^kmne kwotę K  556.000.
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Na fundusz wdów i ierot po legionistach: Ka £ta-
iiiEław Stark-fiwicz 60u K zebrane od lrd tścl 1 z di 
tków miejscowej imeligcncyi w gmi"ie Wesołej; 10I- 
nicy z Tłumara* 18 K łO h zr prśredn. Ftliksa Czy 
żowrskiog o.

Na fundusz wdów i siei ul po poległych lekarzach:
Zamiast wieńca nr unnrnię ó. , di? KzeŁ Kizys zko- 
wskiego dr l,eon łeuerstan 20 K; ku uczczenu1 s. >  
dra Jozefa Krzyszkowskiegc lekarze ezr-itaia św. Ła_ 
zarzf . a mianowi Je: preze i koiniteii prof. dr Łazarsli 
20 K, doo. Ir Jlaruridewic* ,50 K  radca PTm. dr 
}vrokie ria; .iO W prjrn. dr Dabnrw £id SD K, prym.
Sr Latkow' k-' 40 K. prym. dr WiUliokki £*t# K. oekun- 
flarjTłwe: dr Ret r d- Seharf pc 20 K, diuw*ie: Ry- 
ołiliński, Walter, Skurczyńhk:, Schróder, Foltyński. 
Kłosowski, Sohysik, Sitdierl.i, praktykanci drorńe: 
Rozwadowski, Golamunn, Mazyiid, Meidingcr, Mur- 
dzieadi’,, Krcngiowiia, Nowiukt W-aioeykski, VT )je- 
wski, i  po iO Ł, razem 4uu K, 7. to-
iych po potraceniu ku, W w wicTien m u j ,  350 K- 

N’a ofiary wojny w myśl ulrrwy ko. biskupa Sa­
piehy: Urzędnicy clowi w Krak rie B4 K rainias 
wieńca na trumnę kolegi ś. p. Władysława Jusrcza- 
kicwicza.

Dia córki powstańca z 31 roka: Ludwik Pańkie-
wicz 6 K; Reminuwic 4 K.

Dla staruszki M. R.: Bcmino\. te 4 K, E. Ullnch 2 
K i Stow. pożjczk. w Makowie 2 X.

Państw owy

sekretarką, Marya Zieiiiiska — eKaruniczKą, a j j p. Fałbla
nadto weszły do w*ydziału. Dobrzańska Maiya,^ Pomoc dla urzędników prj't>atnycli 
Feehteiwa Marya, Drozdowska Marya, Kttnsotva; Związek ui7.ędników prywatnych w Auslryl wniósł 
Wanda, Grabowska Julia, Koizianowa Sterania, ^  jjnj nisterstwa spraw wewnętrzny cii menioryał 
Ma,lhj*aszówr,a Olga, Mossorowa Jozt-la, lviIub7.o-jz prfJgpą 0 podwyższenie zasiłku na utrzymanie 
wa Zofia, Truszkor^ka Zofia. Do komisji szkon roc;y_in urzędnibow prywatnych, powołanych do 
trującej wybrano: Wanią Komęzcwą, Kuuegundę Bjużbv wojskowej. AV memorj-ale podniesiono, że 
Górnisiewieżową i Teouorę Trzaskow ską, a dek'-VvsoLjść zasiłku, wynosząca 1 K 20 h dziennic,
gatkami na walny zjazd Roł Ligi Kobiet N. K. N. 
wybrano: Wandę Grabowską i Józefę Mossorowa. 
Delegatem departamentu organizacyjnego N. K. N. 
jest prof. Ta-Kusz Kaniowski, a delegatem depar­
tamentu wojskowego N. K. N. jest p. Antoni Chu­
dy.

Przemyśl, 2S kwietnia (Sensacyjna kradzież. — 
Zarządzenie przeciw eh olei ze. — 0 wygląd miasta). 
Lnia J1 b. on z%giną] w zagadkowy eposób w Do- 
bromUu list pieniężny, zawierający kwotę i2.000

rys
nie stoi w żadnym stosunku do obecnych cen naj­
niezbędniejszych do życia artykułów, wskutek 
czego panuje bezgraniczna nędza wśród rodzin tej 
kategorjn osób, powołanj7cL do wojska. Gdy dro 
bne oszczędności wyczerpali7 się pomimo uszczu­
plenia mieszkania i skromnego pożywienia, po­
wędrowały do urzędów zastawniczych lepsze u- 
brania, ww sprzed ano lepsze meble, a ż wneszcie 
sytuai.ya, pogarszając się̂  z lnia na dzień, stała 
śię wprost nic uo zniesienia. Te  anormalne stosun-1

Nowy rozkład jazdy nz ko!Bi!ach 
p słlcyjski&f*.

Nowy nu^kład jaizdy ni koiońech galicyjckich. 
kLón- wszedł w żyok w dnhj 1 bm z uwzględnie­
niem nowej raehubj ea.asu, -zne.ie-ra wide ulepszeń 
ruchu o&łjbowego. tefic co do zwiękusonej liczby 
poedą.gów, jakośeż przez wpron dzonie wielu do- 
gdnj*eh połączeń. Wnirow-adcono w nim, między iu- 
neimi, naarępiujące 'ko-mystne wmianj*:

P.ociąg 'p^jpie-szny d o  W i e d n i a ,  który od 
chodził dotąd z Krakowa o godwnśe 9 m. 8, obec­
nie odjediża dopiero o g-cu-z. 10 m 45 w nocy (ze 
Lwiowa wyjeżdża, o guizfnie 3 po .południu) 
ipazjąjeżdża de ĆYiedma o godzinie € m. 4h rano. 
Podcbiiio został przesumę.tj7 pociąg pospiesznj* z 
Wiednia do Krakowa l  Lwowa; z Wiednia wyjeż­
dża on o godzinie 9 m 45 wieczorem, do Kraków a 
prr.yji-ż'i.ża o go.l.. inie 5 on. 5u caaio, iwrezem wv- 
ieźdża do Lwowa o jroćzfem 6 in. 45 rano i przy 
Oywa do Lwowa o g*3<iz4B*e 2 m. 10 po pofudcm.

Wpiówadaoąc też drugą parę po' ’rgvw pw^ie-. 
sr-nyoh n » -h'™* Dwów—Kraków*--W.eden i M ie-
(joń ^Kraków—Lirów. ALan owicie ze  L  w* o w a
wyjeżdża -ten pociąg fioefiostay o godzinie 7 m. 
10 rano, do Krakowa przyjeżdża -o godzinie 2 m. 
30 po południu, poczc-m z Kuaikowa \yyjeżdia o 
godzinie 2 m. 4.5 po po-hidniu i przybywa do Wied-' 
nia o godzinie 10 m. 37 w nocy; z* Wiednia wjj.2- 
dża ten pociąg posauesąoy o -godzinie 7 m. 23 rano, 
ipraybywa do Krałco-wa o 2 ni. 59 po południu, z 
Krakowa wyjeżdża o godzinie 3 -m 10 po po i., 
a do Lwowa przyjeżdża o godzin w 10 rn. 25 w 
nccy.

\ó\-T.-;jwikic pociągi pospie.izne mają w7 Dębiej 
połącEtniia z Rozwadowom i Lublinwn. następnie 
z Kowlem i Łu.a!czn.

Pociągi te zawierać będą tylko 2 wozy I , II k) 
dk? podróżnych cjwikiych. Użyjte tych pociągów 
pr.zeiz Osobj7 cywilne dczwoione jest tjiko na od­
ległości ponna 10C Łm. i uzałeżnioine od nabycia 
w dniu wyjazdu lub <w dzień przed tero „narty 
nriojsca" <w odnośnej kasie osoboweg ca dworcu 
głównym we Lwowie.

dżinie 8kf rano z Grzegórzek, Ludwinowa i Pod­
górza.

Magbtrat ogłosił w odnośnem obwieszczeniu,' 
które konie są uwolnione od doprowadzenia przed 
komisjrę. > !

* Licytacya na źrebięta wojskowe. Dnia 5 ma­
ja b. r. i godz. 9 rano odbędzie się w Krakowie na 
placu „Na Grobłacn" publiczna licytacya źrehiąt 
i braków wojskowych, handlarza5 i pośrednicy są 
c-d licytacji wykluczeni, Legitymacje uprawnia- 
,łące do wzięcia udziału w licj taoyi wydaje rołm 
kom Fiuro Komitetu c. k. 1 owarzj otwa rolnicze­
go- pl. Szczepańcki 8, III p., w godzinach biuro 
wrjcb.

* II kurs hodowli drobiu luzpocznie sit- w ręra- 
ko wie dnia 5 maja b. r w „Oleandrach" i trwać 
będzie okoto 8 tygodni. Kurs obejmować będzie 
zasady hoaowli i tuczenia puiard, hodowii kurcząi 
hainburskich zinowych, oraz sztuczne wylęgani. 
Wpisowe za cały kurs wynosi 30 K. Zgłoszenia 
przyjmuje Komitet e. k. Towarzystwa rolniczego 
Kraków, pl. Szczepański 8, 111 p. - --

Krajowy Związek producentów rop* WaJne 
zgromadzenie członków krajowego Związku pro­
ducentów ropy odbyło się w Wiedniu za specyal- 
nem zezwoleniem ministerstwa spraw wewnętrz­
nych w soootę, dnia 29 Kwietnia b. r w lokalu 
rfkspozyźHry wiedeńskiej przy Habsburgergasse 
10. Przedmiotem obrad było zamknięcie rachun­
ków7 za OKresy 1913/14 i 1914/15 Po wyczerpują 
ccm sprawozdaniu komisyi rewizyjnej", udzielono 
dyrekcji i rad złe nadzorczej absoiuloryum za oba 
okresy. Dywidendę oznaczono na 8 procent za 
każdy okres. Do oyrekcyi wybrani zostali pano­
wie: Włodzimierz Emmowicz, Jozef Przybyło­
wicz i Lipa Sehutiman, jako dyrektorowie, dr Be- 
no Roth jako zastępca.

Wywoź jaj do Prus. W Chabówce sioiiiLsŁow ał 
sąd n-owotarski niedawno wagon jaj, zakupionych 
celt-m wywozu ich do Berlina. Towar ten nale­
żał do (pewnej spokniacyjnej spolki, -klÓTcj przed 
kthisi eniesiącaaoi tównież w ChabAw-ce konfisko­
wano półtora w agona jaj- nadanych do wrywozu 
do Berlina.Spółka powyższa wj*bupuje towar y; 
powiecie myślenickim i nowotarsk.ni, podbija ceny 
i un i_. uiwia aJcc-yę różnych LamaniLarnjch 
ZTWuąaków, które wysyłają towar do K.akow a

?8j?litll Rtóft U  I srtąijnB
— Wydawnictwo biurc ekonomiczni go N. K. N. 

1. »środkuwo - europejski Związek gospodarczy 
i PolsKa*. Studya ekonomiczne. Kraków. 1916. 
Nnkładem Genualnego Biura wydawmietw7 Naczei 
negc Komitetu Narodowego.

Zawiera następujące prace
Dr Z .  D - s t y ń s k a  - G o l i ń s k  a: Środko­

wo enropejsla Związek gospodarczy i Polska. •— 
In# Klaudyusz A f l g c n r a  n: TJkształŁowania się 
Związku grtspodar-rzego państw oenuOinyeń po
uaończeniu wojny. — Bronisław C h ó d  k i «• 
w i c z  i Roman M a r c i u k i  6 *  '  r *■ Kolej 
i taryfy. — Inżynier Klnadyes’ A n g e r m »  n 
i  Artui H e r b s t :  W  sprawie dróg wodnych dla
Polski. — Dr Marya B a I s i g e r: Polskie vy- 
choditwo aeronowe" do Niemiec. — Dr Helena 
L a c d a u - B a u e r :  Em igracja a ruch parcela-
cyjny w  Galicji. — Udział ludności żydowskiej 
w  w jchoaitw ic zamotskiem. —  D* yjekeander 
S z c z e p a ń s k i :  Zdobi ość a p o r to w a *  prśeu - 
słu galicyjskiego. — Z j gmunt I ' m a a  o y# k k ; 
Cukrownictwo w Polsce

—  Nowr i nut i wr urn lift T'-rtŁ uS tn l iC - I
w Warszawie otrzymał dwie nowe -uta ki * egina I- 
dc, ktć-c niebawem będą wystaw u  Jedna z 
nich jest nowy utwć.T A. NowaczyA .< gn \ 
„Ibjl.uki w Ameryce", drugą nowa kuiuodya oby 
czajowa Tadeusza Rittnera, której tytułu jeszcze
nie ogłoszono. * ‘

— Z polskich iluftracyj. Znany warszawski ty 
godnik ilustrowany »Świat* po przerts ie ̂  - -mie­
sięcznej, spowodowanej wypadkami wojennymi, 
znowu pojawił siv w Galicyi. Mimo cięz.'i‘ 
przejść, na jakie narażoną została prasa stolicy 
Polski wskutek wybuchu w-ojny, a następnie wsku­
tek zmiany rządów, wydawnictwo poczytnego ty 
godnika warszawskiego -‘.zdołało zachować cią­
głość, doznało tylko odcięcia od znacznej c-ęści 
krajrn w szczególności i od naszego zaboru. Obec­
nie dawny kontakt z Gałicyą został przywrócony 
Cztcrj7 ostatnie numery »£wiata* (Nr 13, 14, 15 
i 11 z kwietnia,), które otrzymaliśmy, przynoszą 
treść, przeważnie ściśle wiążącą się z wypadkami 
chwili obficie ilustrowaną. Zawierają artykuły: 
L. H. Morstira, autora -Lllij*, Boi. Lutomskiego, 
Jana Lorentowior.a, A. Cholon:?wskiego, 14 Ł W an- 
kiego, poezye Jana Lemańskiego, L. Curzonów
słdego, Józefa Jankowskiego, now eJe Bok Oor- 
ezyńskiego. Ltona Choromańskiego, L. \.05m- 
wzówej. ^oraz nową powieść Gustawa DaniJjw- 
skiegu pod tytułem: 5Liii*. Wśród iiustraeyj gó­
rują sceny z życia i walk Legionów polskich. — 
W numerze 17 znajdujemy na wstępie piękną, alle- 
goryę polityczną A. Chołoniewskiego pod tytu­
łem: iKról-.:.

— Wydawnictwo pism Tadcrwza Korzona. Ra­
sa Mianowskiego w Warszawie przystąpiła do 
wyd.uiia pi-sm Tadeusza Korzona nie objętych wy- 
danhimi książkowemi. Na początek wyszedł zbiói 
p t. ..Listy otwarte. — Mowy. — Rozprawy. — 
Rozbiory Obejmuje on dwa obszen e ,omy.

— Księga zbiorowa literatów czeskich
r!

koron, prawdopodobnie po y-j7 eks p e d v o w aimi go | ę; gospodarcze wjinagajp niozbędiiie nadzwj7- 
z poczty na kolei. W dni kilka potem, gój sąd czujnych z a r z ą d z e ń ,  to też Związek żywi nadzieję, 11

V7 druai h 10.

przemyski wdrożył już śledztwo w tej sprawie, pod- rząd w słusznem ocenieniu żądań rodzin urzę-
rzucił nieznany a widocznie domorosły sprawca diuków prywatnych, poczyni stosowne rarządze- 
pod. budynek pocztowy ras 200 koron, a jłbtem nia, bjr ulżyć ich nędzj*.
6u00 koron ze skradzionej kwoty. Dalszo śledź | Pożar w srehiwunr niiejslueir w Erlam Z Buda- 
two w toku, ’ I pesztu donoszą: W nocj7 z 31 kn ietnia na 1 maja

Z połerenla komisarza rządowego Łysakowskie-.spłonęło archiwum miejskie m. Erlau. Ogień zo- 
go pojawiły iię na murach miasta obwieszczania stał podłożony- Spłonęło mnóstwo ważnych i  cen 
podające przepisy* i środki zaradcze przeciw cłio-inych aktów. W archiuum bowiem znajdowalj się.
lorze, oelem niedopuszczenia w porze loun7'*.; do]liczne dokumenty histoiyczne, zwłasżoaa z cza- sr u.i 7cś ,a. tiow odizy

* Klasyfiliacya koni w Krakowie.
i 12 t. m. odbędzie się n . plac« Grofele klasyft-

J  terminach następujących.kaeva koni i to w
Dnia 10 maja o godzinie 1% rano z dicelmc 

Nowy Świat, Piasek i Klepurz; godzinie 9 rano 
z dzielnic*: Wesoła, Stradom i 1 aszów; ‘ (ima 11 
maja o godzinie 7 'A rano z Kazimierza, Zakrzów­
ka, Dębnik, Półwsia i Zwierzęca; o godzinie 9 ra­
no z dzielnic: Czarno. Wieś, Nov*a Wieś, Łobzów 

Dąbie; dnia 12 maja 0 godzinie 7 'A rano ze
1 Warszawskiego; o go-K alka narodu polskie

W  Era
dze czeskiej wyjdzie wkrótce z drimu księga tbio 
rowa literatów i dziennikarzy czeshicfc p. t. Alm;- 
nach z r. 1916, z poznaczeniem calkowrtego do 
chodu na korzyść wdów i sierot po poległych *£ 
rii-rzach czeskich. W Almanachu wezmą udział 
aajwybit niejsi w7RpAłe.ztśni .pi.-arze- czescy, jak prof. 
DrSina. Jiiasek, Machar, Bo w a, tizakia, Dyk i :m i 
Zaniawiiają now ciszą łaaięgę nietylko wsz’ > k o 
czeskie biblioteki, szkoły, banki, urzędy, fabryki 
i  «  nawet >yw at,ii sprzedawcy, nieraz po 1U0 
<‘>rt mimo, że cena jej oznaczono na 6 K.
°Pov*' isz' wzór samopomocy narodowej powi- 

niei. stać się bodźcem i dla naszych pisarzy dc 
w v d a u iŁ  podobnej k s ie g 7 zbiorowej. Nie wątpimy, 
że” nodoona księga o autorach polskich wydana 
by być mogła na fundusz wdów i sic-roi po logio- 
nieh i  cieszyłaby się niezawodnie tzerokiem po 
parciem ogołu.

— Przekłady na język czeski. Nakładem księ­
gami Topicza w 1 radze wyszedł ełeski przekład
..linii A>'e\ienhoffa ,

Czasopism* zahsdowo nauczj cieli czesiŁicb 
,.Crtvieta" zazwieśoflto niedawno przekład 3*ssftj- 
caD"i'‘ Słowackiego w przekładzie p. Troppa. — 
I7afcekted ten wyjdzie także w ponaiarnem wy­
daniu.
7 — Kowe książki;

Bolesław L i m a n ó w  s k i: St.ndwudziestole ma 
o o niepodległość. Kraków.

do wykładania sal operacyjnych. C S F U f f  stoły i inehie G u m o w e  
dywany, chodniki i dywaniki. a i T t y Ł k S i ł y  t f l i i | ? u i ? g k ! 5 H t i e .  

,  d y w  a n y  —  c l t o d i i i k i  —  p o s  t y  —
8 fcc-sadpy n a  —jg y a >p asętt t t i  n ą  s o f y .



*
f

m  22t, 
.«* r

itakfed i własność księgarni S. A. Crzyzanowskie-
go, 1916. Sir. 476. <***  n- a ' , 5 .

Edv/arJ L e s z o s y S s k i * *  Ballady i pioiai. 
Kraków 19J6. Nakład c»ntr, Biura wydawnictw 
H. K. N. (Na fui.d’iK  wdów i sierot po legioni­
sta* h).

Tydzień Czerwonego Krzyża od dnia >0 kwietnia 
do dnia 7 maja.

.•'rtystępi.Jcie do Czerwonego Frzysa na członków! 
. r^. Składajcie dary na Czerwony Krzyz 

— luk na Opiekę nad młodzieżą! — ' 
Kapujcie o!lcy;Jne odznaki tygodni- Czerwonego 
UM ——***  —   Krzyż i!

W o j n a .
8o«e  suHcss? Hiatfenbarsa.

Be/iia, 3 maja,. 
Wojenny sprawozdawca -'Beri. Tageblattu* 

w głównej kwaterze na Wschodzie donosi:
W  drugiej połowie marca rozpoczęli Rosyanie 

wielką ofenzywę o a przestrzeni od Jakobstadt 
aż do Smcrgoń. Wojska niemieckie odparły je ­
dnak wszystkie ataki rosyjskie i przeszły na­
stępny do k^ntrofenz/wy, zdobywając sroreg 
aajważa!&fśzjcii pozycyj rosyjskich. W  ostat­
nich dniach na naj ważniejszych pnzycyach 
frontu wschodniego rozgorzały waiki na nowo 
Dni?: 28 kwietnia o godz. 4 rano artylorya nie­
miecka, znajdująca się na pczyoyaeh na połu­
dniowy zachód od jeziora Nar ocz, rozpoczęła 
straszliwy ogień, który trwał 0 godzin 1 zni­
szczył aoszczętnie roeyjssie rowy strzeleckie. O 
godz. 10 przed południem poszła nasza piecho­
ta do szturmu i odzyskała, cztery pozycye, za. 
jęte przez Rosyan w czasie ostatniej, marcowej 
ofenzy^y, oraz zdobyła szereg innych pozyryj 
rosyjskich, aż do Stanaroez i Sfrachowirc, w 
których uę usadowiła. Rosyanie przedsięwzięli 
kOka kontrataków ce7em odzyskania utraco­
nych pozycy j.a le pro by ich spełzły na niczem 
a kosztowały ich mnóstwo ofiar, co ^idać już 
s ogromnej liczby merannych jeńców.

"  •#-*

0 bix.tt:72iii® pasła ik&knrthia 
z posiEdżsma pariam&niu.

(T e l .  c. k. Biura koresp.)
Berlin, 3 maja". 

Podczas obrad nad chatom parlamentu w  ko- 
tn.syi budżetowej wmósł socjalno demokra- 
tyczn* /wiązek pracy, w  sprawie wykluczenia 
dnia j kwietnia dos Liebkncch.ta z posiedze­
nia, ^niosek, żądający zarządzeń <Ba strzeże­
nia wolno-ści przemawiania i występujący prze­
ciw usiłowaniu wpłwwania przez prezydyum 
parlamentu na prasę.

Prezydent K  a e m p f  zaznaczył, że w obec­
nych ciężkich czasach ma- obowiązki nie tylko 
■"~obec parlamentu, ale także wobec kraju, Uwa­
żał za swój obowiązek przeszkodzić zgubnym 
wpły wom, jakie mogłaby wywołać mowa posła 
Łiebknechta. Wobec interesów ojczyzny mu­
szą wszystkie inne imeresy ustąpić. - 

Mówcy partyj mieszczańskich i socyalistycz- 
uyoh wy li przeciw wnioskowi i oświad­
cz ŻO [i " la m e n t  "lir* moie się 7.godv.ic na -za-

ehowaum r  pos. Litbknechta, i spowodowane 
przez to szkodzenie interesom ojczyzny.
. Wni >seb odrzucono następnie wszystkimi 
giosai i f;i ; ciw 3, poczem etat parlamentu
przyjęto. ____  ____

E a S S B E l U S t  J t S S f f S S k L
(Telegram o. k. Biura hsresy..)

Wieiteń, 3 maja.
Z kwatery wojennej prasowej donoszą. Spra- 

•wozdajma sztabów generalnych wojennych: 
Rosy aDn i a  1 maja: Kolo Punkom 21 kim. na 
południe od Rygi artylerya nasza. z dobrym 
skuftkirm ostrzeliwała nie przy jacće'ską b&te- 
ryę. A rty lerią  niemiecka ostrzeliwała dworzec 
i stanowiska koło p^-zyezółka mostowego Uex- 
kuell. W jednym z poamiejszych odcin/KÓw sta­
nów1’ tka koto Dźwi"tóka ogień nasiej artyderyi 
wywołał pużu.r w okopach na poM M ow y za­
chód. od jeziora Narooz. Niemcy próbowali 
wyj&e ze swych okopów, musieli jednakże pod 
naszym ogniem szybkio znowu się cofnąć. Nie­
przyjaciel próbował trzeciak.ounie wykonać o- 
kalająoy atak na wież Chromiafcowa 6 kim. na

południowy Wcohód od dw*cxrca Ołyki, każdym 
razem jednakże został spędyony ognieif naszej 
artyleryi, piechoty i kąyabinćw maszynowych.

i g s m i i i t  a i i i i t a i i .
Berlin, 3 maja.

„Itokal-AnzeTger" donosi ze Stokholmu:
Poseł dc Dumy, M i l u k o w ,  który w  dro­

dze do A  lglii przybyi do Stokholmu, ośuńad- 
czył, że celem podróży postów duńskich jest 
usunięcia pewnych, dość znacznych uiepoi azu- 
mleu, istniejących obecnie między Anglią a Ro-
S-ą

Poseł S z i n g a r e w  oświadczył: Anglia 
cnce nam odmowie dalszej pomocy z powodu 
'Zwecyi, musnay więc uprzytomnić ^nglikum, 

że pomoc nam udzieloną, jest ich obowiązkiem 
i powinnością.

RoRnsania kotlicyl z Crrys.
(Teł. a, k. Biura koresp.).

Paryż, 3 maja.
(Ag. Havasa). Journal* dowiaduje się

z Aten, że nie jest prawdą, jakciby rokowania 
w sprawie przejazdu wojsk serialach przez Gre- 
cyę zakończyły się odmowną odpowiedzią pre­
miera Skuludisa. Rokowania toczą się dalej.

Hsnitóacya farpuss GfRgrsRisgo 
y Msnmn.
^ t. k. Biur* kurosy.)

Bern, 3 mają.
u ile z  nielicznych i ostrożnych doniesień 

dzłenmków paryskich można. w nitkow ać, cho­
dziło przy ma-nitestacyi korpusu oficerskiego w 
Arenach o samorau-ny czyn narodu na rzecz 
tronu i ojczyzny.

„Tcmps“  pisze, że pewna liczba oficerów, 
którzy uważali sytuację 'obecną za niobezpic'- 
czną dla pokoju, zgromadziła s;ę celem narad 
nad zarządzeniami zapobiegawczemu Oficero­
wie ogłosili deklaracyę, zapewniającą, że są 
zdecydowani bronić króla i oświadczającą, że 
nie coną  się przed najskrajniejszymi zarządze­
niami przeciw tym, którzy uknuli spisek prze­
ciw tronowi i królowi. K ió l i minister wojny 
wywierają uspaKajający wpływ na oficerów i 
wczoraj panował na ulicach zaipełny spokój. 
Nikt jednakże me może na,pewno powiedzieć, 
Jaki obrót jeszcze weźmie sytiuacya.

Wcdług dziennika „Hestia11, minister wojny 
polecił komendantom korpusów zarządzić, by 
oficerowie umikaii dawania powodu do przy­
puszczeń, że w wykonywaniu swych agend 
mieszają, się. do spraw zagranicznych.

m fttt  grzęda UBieztesUa KtnsiiM 
niemlPiitleta z Bramy.

vTel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 3 maja.
Zastępca Biura Wolffa donosi z Aten:
Jak słychać, wniósł rząd grecki protest prze­

ciw uwięzieniu przez Anglików koło Seres nie­
mieckiego konsula z Dramy, Kuentzera.

R o ifc ic te  u e M z e im ó u )
(Tek a  £. 0s'urs koresp.)

Beriin, 3 maja.
Prywatny korespondent biura W olffa  w  Ate­

nach donosi:
' Zgi-oauad^enie Venizelis'tów w  Pa-fcras zesrało 

rozbite z powodu przyjścia do burzliwej mani­
fest acyi, zwróconej przeciw zwolennikom Yeni- 
zolosa. Demonstracyę tą spowodowała zuado- 
mość, że czwórsojusz skonfiskował na Kurfu 
ładunek kukurudzy, przeznaczony dla Epiru 
północnego, gdzie panuje głód i skąd donie­
siono o wypadkach śmierci głodowej. Wzburze­
nie wśród ludności z ponroda 'nieludzkiego po­
stępowania czwórsojus-zu jest ogromne.

z delegatami tufćokim! pertraktowali z przed dostać świt i-ego mięsa, Ludność Irlandyi po-
stawicieląmi mocarstw czwórsojuszu w  sprawie 
pokoju, .iw

E f i a M R e  i t O n W l^ O  

« M t «  Koslicyl.
(Tel. wł. „Nowej Reformy” .)

Berlin, 3 maja. 
»Berl. Tageblatt* łonosi z Berna Szwajc.: 
Anglia oświadczyła szwajcarskiemu rządowi 

związkowemu, iż zobowiąże się zaopatrywać 
S7wajcaryę w  surowce, towary kolonialne

ple.ara wiooczmm powstańców. Stanowisko na- 
cyomalktów było dla powstańców go łk iem  
rozczarcwuMenr.

Według „lim esu“ , wydarzyło się wiele wy­
padków strącanego zdziczania. Niewinnycli o- 
lywateli niOidowanic z  zimną krwią i nozstrze- 
iwano micuzibrojonych policyantó w. 2 Jeden z 

najpiękniejszych gmachów Irlandyl, oraz naj- 
j ważniejsze centrum handlowe Dublina, leżą w 
gruzach. Jak się obecnie okazało, przewodna 

’ powstańców Gomiohy nie zginął, lecz wzięty 
zoeta? do nlęwoJL - 

Według spa’awozdani.v innego korespondunta
 - - - - - -  ---------- - „lim esu “ , uiisea Sackville przedstawia straszny

węgiel, aie^poa iols, ze szwajcaaya za-;0jj#a(Zi Wszystkie budynki, leżące, przy tej do-' . • _ _ ; \_TkfX<vlJt * i u/-1 aiuvi.vi u u u l o n i i u o  j-zat.y ue ł \.ia>
mkgie swoje £ 3 r̂ ^  ąocarstw cen- najpiękniejszej ulicy, są zniszczone. Widać
bralnyeu. RząJ *. A  wy propozycyę tylko kupy gruzów, z których się unosi dym
odrzucił. •- j z  urzędu poozftowegc zostały ty lico zewnętrzne

mury, toż sarnio z budjmku banku InkennauB,

grZSiSSSBBlilfl Blaski!
na srenlw szśajairsmeS.

Budapeszt, 3 nniją. 
*Peati Ujsag* donosi z Berna szw..  ̂
s>Le Nouvelliot>t« donosi, ze od pewnego 

czasu W loci budują ns granicy szwajcarskiej 
rowy strzeleckie 1 t^ynią inne u ‘wygotowania 
wojenne. W  okor -y Ponte Tresa prace te pro. 
wadzono są w ogromnych rozmiarach.

sortfSftiitsa łK p n te a n  krJlc^L
p * .  *  »• Bhp* kam p j  ~

Paryż, 3 maja.

jako też z obu hoteli: Imperial i Me tropu].

7Jr j£ 3 > i? .ą (3  p a s p a M i i i k ó w  

z lat 1897 dc 1895.
jTel. o. Ł Biura koresp.)’

W ie d e ń , 3 maja ' 
W  myśl punktu V III obwieszczenia powołu- 

jącego >0« z dnia. 18 kwietnia br., są od obo- 
wiązku jawienia się przy przeglądzie zwolnieni 

. ci, kiArzy jeszcze obecnie są ważnie zwolnieni 
j od obofwiązku służby w pospolitem ruszeniu, 
i Dla usunięcia wątpliwości, jakie wyłoniły się 
. co do ranni ar u tego wyjątkowego postanowie- 

Jak »Temps* Joposi z Londynu, konferen- lia, ministerstwc obrony kraj. podaje do ogól- 
cya gospodarcza Sojuszników zbierze się pono- iej wiadomości, co następuje: 
wnie z początkiem czerwca w Paryżu. Pized-j Jako »jeszo^e teraz ważnie zwolnionych* w 
st.awicieie rządów sojuszniczych nie tyiko d o  myśl powyższego postanowienia uważa się 
konają wymiany zdan, ale starać się też będą tylko tych, którzy, gdyby nie byli zwolnieni, 

I o uciiwaienio piwnych zarządzeń, celem wcspol-: bezpośrednio byiioy obowiązani do orężnej 
nogo przeprowadzenia ich po wojnie, j dużby w  pc3politem ruszeniu, dlatego na zvy-

• padek w^gaśnięda zwolnienia natychmiast mie-
fiitilTril t fu  - i llb>' ^  d°  orężnej siuzby ,w pospolitem

nuŁullćfl i ruszeniu; to znaczy 1) ci, którzy już przy po-
Monsehunn, 3 maja. 1 przednim przeglądzie uznani zostali za »zdoł 

Pułkownik Repington, • wojskowy krytyk ' nych do orężnej służby w pc^palPemrusz.eniu*, 
dzienników angielskich, oświadcza,"ze wielka 2j którzy w swoim czasie po ukończonej obo- 
ofeozywa feoaLcyi nie rozpocznie się wcześni* j, wiązkowej słuibi© przeinesiom zostali z „ spół- 
jat w . 1Q17 a nawet może w r. 1918. Wcz.e- re j arami, z marynarki wojennej, obrony kraj., 
in ie js iy  bowiem termin mógłby być szkodliwy.| czy też żandarmemyi, do pospolitego ruszenia.

■ " - - Tak więc do wyjątków z góry nie są zalicze-
„  „  «, . . l o k s ó . i , .  . .  - „ i - d . . , , -  i ni, a więc bezwarunkowa do jawienia się przy

J SllC ul} |)y przeglądzie obowiązani są ci, którzy be*z wzglę-
(Telegrnra c k Biura koresp.) j du na dotwczącą ich uchwałę koinisyi prze-

Amstordam. 3 ma la ! slądętnęej. »do służby orężnej w posp. ruszeniu
’ i niezdolni*, otrzymali zwolnienie od służby w 

posp. Tuszeniu albo wogólo zwoini&nl zostali

/6xd&, 3 % j *  1116.TM TfiaiiL' ■ waaa a iŁ w w—— —

aia miaisferyałne z częściową z.mianą rraporajp 
azenia z dnia 18 giudnia 1915 w sprawie uregu­
lowania h. ndlu produJstami olei rninuralnyoh, 
benzolu, olei ferowycn, wzg.ednie w sprarzir 
cen maksymalnych dla nielmórych produktów 
olei mtiineralnych.

Wiedeń. »Wiener Ztg.« ogłasza rozporządzę- 
ino niiiiisteiyalne, rozszerzające na dalsze ka- 
tegorye długów postanowienia ministeryalnega 
rozporządzenia z 24 lipca 1313 w sprawie prze-. 
prowadzenia wypłat przez pocztowa Łasy o- 
szczęaiiości, procentów imiennych winkulowa- 
nycli oołigacyi wolnej od podatku 5y2 % austr. 
pożyczki wojennej, z roku 1314 i 1915.

Conferencye ministeryalne w Budapeszcie.
Budapeszt. Rokowania ministrów austiyar 

cki*óh i -ęzęgieirskiah przy udziale referentów 
trwały do godz. 9 wieczora i dzisiaj przed po­
łudniem będą kontynuowane. Dziś pized po- 
luduuem odbędą austryaocy ministrowie narady 
v? hoLcłu „Królowa Anglii1*. W  południe wy­
daje premier hi. Tisza i.a ich cześć śniadanie.

Odpowiedzialny rsdat.eon

M l d M a l  I s i s t p l a y k i i

Wydawd&J

m m i

(ArfykuJy *  iym js-nl* ]« »ocnodsą «

tn& hm BSEtresw i
codakcyl.)

v ?ęnr-sca*=

Z a p r z e c z e n i e  w i e ś c i  o  c t fr ^ b r ty n ?  

p o k o ju  B u ł g a r y i .
(Tei. «■ k. Kara kcrasp.1

Sofia, 3 maja.
Rułg. ag. tel. przeczy kategorycznie wiado­

mości dziennica ~La Suisse*, jakoby poseł buł­
garski Tonczew i attache wojskowy w Bernie 
podpułkownik Ozerwmnakow w porozumieniu

Urzędowe doniesienia angielskie powiada: 
Wszyscy powstańcy w Dublinie się poddali. 

Porząaek w  mieście przywrócony. W okoli 
cach wiejskich poddają się oddziały wojsk po- 
wstańczych. W  Dublinie wczoraj wzięto (tutaj 
brak liczJby, któ^ą telegram londyński podaje 
w czterech cyfrach) do niewoli, z czogo 489 
wysiano do Anglii.

W  jednej miejscowości powstańcy oświad­
czyli gotowość wydania przewódeówr swych i 
złożenia broni, jeżeli zezwoli się powstańcom 
na powrót, do domu. Odpowiedziano im jednak, 
że poddanie siq musi nastąpić bezw arunkow o. 
Cb&onle poddali sl^ oa i. T>aloj -donosi "Biuro

Reutera, że rada hrabstwa Cork, najmiększej 
gminy irlandzkiej, jednomyślnie uchwmlila wy­
razić królowi wiernopoddaństwo i popierać rząd 
w dalszej wr0jme.

Amsteriiam, 3 maja. 
Jak jeden z. tatajSŁj'ch ; dzienników donosi, 

„Times*1 otirzjTnal od naiocznego świadka na­
stępujące przedstawienie wydarz-eń w Dublinie: 
W  niedzielę rano około 9 godz,. 500 członków 
orgamiz&eyi „Sln-IAin*1, jako jeiicy, opuści-o 
stolicę. Ludzie ci mieli być całkiem zdemorali­
zowani. Tylko niektórzy z nich mieli na sobie 
mundury, inni znajdlowuli siię w  strasz-nym eta­
nie. W  sobotę wieczorem przrwćtlea powstań­
ców Pearce ądai, się do głównej kwatery 1 bez­
warunkowo się poddał. Następnie wyszw po- 
vTi8uaócy z ośtrzeliwanych częścii r ua. t̂a i roz- 
piioiszyli się. W  niedzielę rano wywieszono bia­
łą flagę z budynku kolegium r -dycznego. Po 
zdiofoyeiu go zinalez.ioiK) w nfa» 200 rannych.

W  ostatnich trzech dniach zaopatrywmnio^w1 
śrudlci żjwwności było utrudnione, -krepy albo 
były bfe, towarów, idóre wy sprzedano, lub̂  by­
ły zabaryka lowYine. W  piątek nie można było

tylko oa służby w posp. ruszeń,u bez broni w 
ręku, względnie zwolnieni zostali jako obowią­
zani do posp. ruszenia z przy dzieleniem do do- 
tyczącej służby. A le takżo co do fych obu wy­
mienionych grup, które wchodzą w  rachubę dla 
wyjątkowego obowiązku jawienia się przy 
przeglądzie, zauważyć należy

Z pospolitaków wymienionych pod 1) i 2), 
nie są wyjęci, a więc cbo wiązani są do przeglą­
du wszyscy ci, którzy- od czasu przeglądu 
względnie od przeniesienia ich do posp. rusze­
nia (w  drodze euperarbitrowania albo z okazyi 
prszentowrania się przy poprzedniem zgłoszeniu 
się do służby) uznani zostali jako niezdolni 
dc cirężnej służby w  posp. ruszeniu, - ponieważ
przez i o uważać się musi ich zwolnienie jako 
bczprze d m i otowe.

Nadto do punktu 2) zwraca się uwagę, żo 
wszyscy ci, którzy dopiero przez rozszerzenie 
obowiązku służby wojskowej w posp. ruszeniu 
w  maju r. 1915 znowu są obowiązanymi do 
posp. ruszenia, także jako Dyli ^wysłużeni* do- 
pie-o na podstawie uch waty przy przeglądzie 
wzięci będą do orężnej służby w  posp. ruszeniu, 
należeć wzięć mogą tylko do grupy wymienionej 
pod 1).

Dla ewentualnych ponownych wniosków co 
do zwolnienia obowiązanych do jawienia się 
przy przeglądzie pospolitaków zastosowane bę* 
dą obowiązujące przepisy.

ł d e f r a t e  I  t f l s f t a R t z u

miMmUi t. Ł  Biuru fserespi
z ćnia 3 maja.

Nowe rozporządzenia minlsleryahie. 
V>edeń. Dd.erinik ustaw państwowych i 

„Wimier Zeituaig** ogłaszają dwa rozporządzę-

f
Za daszę i .  v,

W f S E e l a s Ł a .  § ? © i « P l a
prezydenta sądu krajowegs

odprawiona zosurą 
dnia 5 maja o godzinie 81/* rsa® w ko­

ściele 00 . Kapucynów

ff iS ie  Ś W iftt f i l f wbr t d
na któro w ciążkim żslu pogrążona iouu 
z dziećmi K rewnych,' Kolegów i Znajo­

mych ś. p. Zmarłego zaprawiają.

j F w l a f l ą & o s B J i S !  ■
Szau owinę mu Fizykowi w  Mielcu, dlrod WU- 

nelmowl Kropaczkowl, 'OTaz Szanownej Focu Do­
ktorowej Justynie Kropaczkowe* okładamy pK>-
dzięks Wanię za troskliwe zamteres-ywerie sfej 
naszą pracą, zajęcie Mę naszym łoseii przy uzej 
i wygodami. . ' ~

Br rdzo nielicznym Probostwtom^ wazysitkiaj 
Dworom i  Nauczycielstwu ludowemu, jako teii 
niektórym Gcanodarzoni w  powiecie juladamy; 
podziękowanie za bardzo gościnne przyjmowa­
nie nas.

Crupa szczepień przeciwko ospie w powiecie 
Mieleckim.

Kraków, 1 ma,ja 1916 r.

^  „ I s i l l a a a ” .  "
Pięikiuo j>okjojo seox. «ozme. \ViUa w  ogvod-
zdala cd kurzu, Itokoje z utrzymaniem h;b b t «, 
oraia 5 pokoi z kuchnią i 3 pokoje z  ktk̂ łsudą.

Pidłw.ą pusalfę i pouczającą lekarską bro­
szurkę o iueięgu«jwaniu dziec”’ dlontać mo­
żna w  Towarzystwie Nestlegc mączk’ dla 

dzieci, Wiedeń I.. Blberstraase l  O.

P I S M A  W I E D E Ń S K I E
przychodzą obecnie, jak przed wojną; w i e -  
c z o i n e  o 6 z r a n a ,  a y o r a n n e  (Miorgen- 
blatt) z datą dnia bieżącego o 3x/2 p o p o ł u ­

d n i u .
A&ma w a r s z a w  s k i e, jak :„K  u i y e r  

W a r s z a w s k i * * ,  T y g o d n i k  I l u - i t r o -  
y a r y “ , „Mucha* * ,  „ Ś w i a t 1, ' „Gaz e t i * .  
Ś w i ą t e c z n a * *  i inne również już nrzycho- 

d'zą d są na składzie*
J. H O P  C A  S i A. S A  L  O M O N O W  A, 

ulica Szczepańska L. 9. 3255-2

liti m a  i s m i s ?
przyg-^waij nię du egzamiEów: doj-
rzahsoi z c. k. Se^iaaryaai can- 
czyrielikiego, k^alifikaryi, wrdiTi- 
łowj^h m terinin jo..iduny 1916, 

c« z.?iosiJ się i Htrwcił pod 
„E "zygoto aule i  5" dj Adin - 
bL -tacyi „N. lli£oraiy“. Na anoni­
my aie odpoipIadŁ ,225 1 2

jteaografislka, - piaktyk^ bitw., po­
lec*. eię T\a -2 — 3 gol*, t e m i  — 
Z g ic sr.enia ood : SteiąerOwi.a, Bie- 
ilowsta 7, IU  p. 3228 1 2

Panna
lat 17, Tiosr.itkiye mLjgea jako ka- 
ijorka -uh do ekspedycji.w handln. 
tTa żądaaie moie ziozyć kanoy^. 
Zgłoszeń a l i t .  po i „ łJ O łd w a '' 
przyjmaje Admin. flN. KeJwnSy‘5 

3219 1 6

B a s isa iS srŁ a
ekzaąjcnriiniła z bachatłe r y i omt- 
rykanskj, i  gospe larczą, władajaea

o posznko,0 »a-
j  i 2 a s o u ia  daioLJłie. Z A o -  
tte ń i*  pod K . pra,jmoje Adm. 
,N . Reformy . 8195 1  e

Gffiotya Teriscka
ir.ugazvn moo «  Mielcu, po!eca na 
sezoa letni wielki wynór kapelu­
szy damBkich, dziecięcych i  przy- 
uordw, kapolasza żałobne, gaza i 
lc.epa. w i-lk i wybór blrzek, wkła- 
dez do blnzek i ryiok. 3218 1 8

3  p o k o « 3
kuchnia, przodp , ł?„z do wynaję­
cia. Słoneczne. Cena fiO K_ — Po­
trzebny pośrednik do tprzedaiy ka­
mienicy. Podgórze, Kołłątaja J6, 
l p. - :i224 1  6

P o s z n l r o j ę  .
niewielkiego folwarku z la­
sem i tliiżym ogrodem lub par­
kiem. Zgłoszenia poć „Ł c g io -  
c i£ la “  przyi.nnji Administra­
c ja  „N. Reformy“ . 3'97 1  B

2 m&ła polrojs
lob 1 dniy, ©went. ■ łazienka n- 
meblowane, z elektr. oiwistleniein 
z osobnem ize ściem Ja wynajęcia* 
za-az. Łobzowska 29, III. 3196 1  3

r »  sezon Iotn: poszukiwany natye!*- 
Jt r »t do 1 lelloraeyl łąk i  stawów, 
znuzcŁ/aych podczas operacyj wo- 
1 anycl „..prtno utrzymanie i  wy­
nagrodzeni o lesięczne. Najchętniei 
prl/jętobyjnperarbitrowuiegol-ino:
< ł* t f Zgłogrenia przyjmuje Zari l 
aoi Riemień, p, Rzocnow 1081 33

tn ro w B U , o czterech po- 
ko j .oh mieszkalnych, kuchni, 
spiżarce etc, wraz z ogrodem 
i oficynami, ruż przy stacyi 
kolei Północnej R g £ a w i, z v  
raz do wynajęcia. Wiadomość 
bliższa w Contr. Biurze W y­
dawnictw N. K. N. nL Reto­
ryk* 5, parter, w godzinach 
porannych, od godz. 10— 13.

8208 l 5

I
samodzielny, niemiecko-polski 
korespondent, siła organiza­
cyjna, wołrey od wojska, po­
szukuje odpowiedniej po-ady 
zaraz. Zgłoszenia pod t,Z-8 3 i- 
n y  500“  przyjmuje Admini­
stracja „Nowej Reformy1*.

319b 1 4

P o k o j u
nmfr.l., ińniejsiegoj ogobn ĵotewent. 
Z forten ). poszuki "i nięir.r.yinv — 
Z ? V f* « i ia  * pod. v,eny pod „AdY^a
36tf przyjmuje Admiuistracy „Is. 
Reformy1*. 3201

Ę ił ia  siwffi sslijfiip
na szczcsy i mya«y w Agencyl hzadlg, 
Kraków, Polzamoze 20. 3)54 1  i

P o s z u k u j e  s i ę
energicznej siły do prowadzenia 
kilka gglepów detailicrno; sprzeda­
ży na rachunek fabryki. Wymaga­
na jest kaucja kilka tysięcy kor. 
Zgłoszewo list. pud S. 3. ęrzyimnje 
Adm. „N. Reformy1*. 3214 1 3

Po ferai.ZakS&dn 6la  utrty- 
s fo w o  eh aryck i w  KebL?> 

lż y c ie  pofreebni są:
1 ) e s z e r a l s e w s E y  m a a s y -  

□Ista
2 )  e g s a i a i r & w t r y  p a l a c a
3 )  p o m o c n ik  p a i a c z a .

Zgłaszać się do Szpitala 
św. Łazarza w Krakcwie, ul. 
Kopernika. aj05 1 2

O t > f  1 3  * lepuzej rodziny, ener- 
T gicona-, prszuK-jo mioj- 
so.» w handin. Zgłoszenia list. z 
podaniem warni ków pca „Leokaaia” 
przyjmuje Admin. „N. Reformy** 

8158 2 3

2 raaszyay £0  pSscnfj
używane, iees w zepełaio dobrym 
stenie du sprzcó »nia w Księgsrni 
katolickiej Dra Miłkówskiego w Kra­
kowie (Floryaóska 1). 3500 1 5

P s B S f i E i a f  T a m a r a
Kraków, Warszewska 4 , II p. 

pokoje słoneczne, ole*tryczno<d, ła­
zienka, kuchni-i idrowotn^. 818*3 2  2

K a .^ fC ir z y s ta
> dlnższą praktyką binrową potrze­
bny zsras. lViad( mośe u Józefa 
Jttkobsohna, Wrccsiliska 3, -aiędzy 
1—8 po połndnio. 3216 1 2

i ? i  immtk
I 5.000 losów. 57.5-JO wypranych. 
41# nitnii I klaty 14 i 15 czerw. 3iS.

Ceny:
V* 5K, «/« 19 K, ‘ 1 29 u< 7i 4CK
1 ian urzędowy i  poświadczenie 
złożenia dołącza się do losów, —  

Zamawid kartą d îrtny 
I  son ii trd  L e w in, 4f ie ie ń »  L , 

M i o i H  29.

M y d l ą ,  f a s o l i

dostarcza w każdej iłośoi, we wszyst­
kich gatunkach, ©s&as* -6!ch^er£©, 
B ie ls k o .  1 --------3150 1 0

mmmmm
f i l S Ł A E M  *fcS5&r

Jadwigi BzisrźafiSkisj
poleoa pokoje słoneczne z urizyma- 
niem. Ceny umiarkows.ne. 3215 1 6

Okazyjna k a w
kamienicy w [heban, prey linii 
tianiwsijc ye j do Lasa Cygańskiego. 
W  kamionioy tej r.najduje się ij 
kai pLkorniany wraz ze sklepem. 
Do kupca potrzebna goiów ka 10 
iyrięc;, koron. — Zgłoszenia pod 
,321Ś* przyjmuje Adnlnistrpcya 
„N. Refermy“. 3212 1 6

Wagon
ehi n iciańjr pNeotnej s m j .
C .-E h ;a ;, w J-kilowych ezaflach, 
netto ważou u h n zy ja ie  d o s f i łz e -  
ii& B lŁ  —  Risomce ..gios.ania pod 
S. 3. przyjmr) y: J. Iiopcas i  A. 
Salom ono«», Kraków , u! Szczepsń- 
skr H 9. 3207 1 S

W t t
z i  uga wydziah - ą, posznknj* han- 
dol korzenny. St. Jaśkiewieza w
Riezcowio. 3149 3 3

Potrzctisii
feas j e r t » a kancyą 
k e ln e r  
kawiarki.

Zgłoszenia: Cukiernia Lwow­
ska, Floryańska 45. 3228 i  u

t a c n i k  Ituciarskl
am.e-^cy dobru- gotować, wolny od 
wojsko, v  ffednim wieka, posma­
kuje posady w rostauraoyl lub w 
klasztorze od 1C rocja. Zgłoszenia 
list pod Pómoonlk kucharski prryj- 
mnje Adm. „N.Reforiny1*. 3090 ? 2

Psńrictalltl pseihKS
„roezsa*1, „Telegraf5, do egzami­
nów, wysyła za powziąjkhrm 1 1  K  
20 h poczta Skomielna ad tlhnhówka 

3186 2 2

teksys angislsklsnc
Misa V f m Q r j  

Ca S lr s s e r c w e ł ia  1. 8.
5852 3 6

Mapa terenu wojny z Resyą 
„ (t utj teicu od Bliltyka pc i .
| Ozarne} w koioraoh 'tor 1*40. 
g ilap a  Królestwa 1'olsk‘ rgo, 

Salicyi, Enkow iuy i  krajów 
pogran. K  l ’ — . M *p* teronn P 
wojny europejskiej w  kolo­
rach K  1*— . Przesyłka 10 hal. 
(polec. 35 hal.), po otrzyma- 
nio przekazem Inb zu zaliczką 
.rysysa Księgarnia D £, Fried- 
lelna, Kroków. 3119 2 10

i]iH  Bl-i,
Bpr*ęty do gospod., I*® p y  •lcktr., 
węgl. z powodu wyjazdu do sprze­
dania. Oglądaó można i re izwar- 
tek i piątel m. 5— 6 po poł. Ul. 
uredzka 48, I I  »• 3203

. P e s s a W e  s i ą  s
8 S7 0 t j a l r«'k f łrm a o y l lub 
ma sistarŁi, d o b rze  g o la -  
c t o ł j .  Blizssa wiadomość w  
aptece kraj. .Szpitala j w . Łaza­
rza w Krakgwie u kierownikł. 

3227 i  5

1 wagon myd
(Schmierseife) (połowa białego, po- 
< o n  ió łtegoi, w  teczkach po S9 
kg tka wjnis do •jrEOślaBSa.
Zgłoś re-u» pisemne po &  U  przy > 
m r,ą  J. Ilopi-aa i A Sal nunoi-a, 
Kraków, Szczepańska 9. S20*> 1 3

79 najbliższych dniach rozpo­
czynamy 3064 3 6

praKtycżns kursy j?z.iiierósk, i franc,
i  i p łat" miesięczną 5 kor.

K u r s y  A s s c n a
ul. Ssewsk« 17.

, 2 h ń  3
.rontowe, z d :iżym przedccocje— 
na I  niętrze, przy ul. Grodzkiej 
1. 69, aadająoe ,ę ni biuro od Jl 
® a ja  dc wynajęcia. W lademośó w 
tym że domu u flrm y Leona ” a w 
bgera. • 30&4 3 3

M  100 metrów
sss isn ia  ^CRłe/ynj _ssr» 
WOfiSf 1 rima do sprzeaania 
u Jińreba Soh rfiU sra  *
S ie lsk o , Śląsk. 3034 2 5

-  drukarni L ita rn ck k j w  S o k o w i^  nL J a g ie llo ilu il &  i & Stgffld** ckttkusf to Ki f lÓT


